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wyścigu zbrojen 

'DZIENNIK 
l:ODZKI 

Spotkanie w KŁ PZPR Skła.danie 
Agencja TASS podaje: 

Rządy Związku Radzie­
ckiego i Stanów Zjedna,. 
czonych, potwierdzając 

lSiągnięte wcześniej po­
rozumienie co do rozpo­
częcia rozmqw na temat 
zahamowania wyścigu 

zbrojen strategicznych, 
uzgodniły, że w celu 
wstępnego przedyskuto-

wieńców pod Pomnikiem Bratersi·wa 

Wizyta Broni 

Włókiennictwa 

Historii w Muzeum 

Zwiedzanie miasta 

wania związanych z tymf„„„„„„„„„„„"'!"'„„„„„-.„„„„„„„„„.-„„„„„„„„ ...... „ ......... „„~ 
problemów specjalnie wy 
znaczeni przedstawiciele 
Związku Radzieckiego i 
Stanów Zjednoczonych 
spotkają się 17 listopada 
1969. roku w Helsinkach. 

Korespondent PAP red, 
J. Gołebiowski donosi: 

Zapowiedziane ollcja\ne 

Napięta sytuacja w Libanie 
-Aktywność USA-TASS potępia t-ozmowy radziecko-amery­

kańskie w sprawie ograni­
czenia zbrojeń strategicz­
nych uważane są uqw­
szecbnie za jedne z naj­
ważniejszych. jakie odbyły 
sie dotvchczas miedzv obu 
Juper-mocarstwami. Rozmo 
wy te koncentrowa~ sie 
beda i:łównie na proble­
mach rakiet wielo~łowico­
wycb i systemów obronv 
nrzeciwTakietowej, Komen­
tatorzy i eksnerci zgodn)e 
stwierdzają, te sa to pro­
blemv niezwykle skompli­
kowane i że w zwlazku z 
tym rozmowv rozooczyna­
jace sie 11 llstopada w 
Helsinkach notrwa.ia czas 
dłuższy . .Jednocześnie . wska 
w.le się, ie sam fakt pod-
1ecia tych Tozmów J)owi­
nien wvwrzeć oozvtvwnv 
w11ływ na atmosfere mie­
dzyna rodową, 

sianie niezgody między 
narodami arabskimi 

strony Syrii i o koncentra­
cjach wojsk libańskich na gra 
nicy syryjskiej. 

Agencja TASS opublikowała 
oświadczenie, w którym czyta. 
my: 

Powitanie gości radzieckich na rogatkach miasta. 

W Libanie utrzymuje się na­
dal stan napięcia. Drugie co do 
wielkości miasto kraju, Tri!>Oh 
było w piątek widownią potę:ż 
nYcb demonstracji protestują­
cych przeciwko postępowaniu 
armii libańskiej wobec party­
zantów palestyńskich. Doszło 
do star~ pomiędzy silami he:z· 
pieczeństwa a demonstrantami, 
z użyciem broni pał~ej. ~ 
mieście obowiązuje nadal go· 
dzina ,policyjna. 

Według doniesień agencji 7!a 

W. Gomułka przyjął Le Thanh Nghi 

chodnicb z . Bejrutu, wojsko 
siły bezpieczeństwa wycofały 
się z dzielnicy starego miasta 
w Tripoli, które zajmow:3.ne 
jest nadal przez manifestan­
tów. Nad ranem ustała wyrnia 

Wydarzenia, jakie z•~hodz.ą 
w Libanie, wywołują zaniepo­
kojenie ludzi radzieckich. W 
radzieckich kolach kierowni­
czych wyraża się zdecydowany 
pogląd, że żadne obce państwo 
nje powinno czynić zamachu 
na suwerenność Libanu i na 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

na strzałów pomiędzy jednost- r------------·----­
kamj armii libańskiej a demon 
straotami. 

Przywódcy trzech wspólnot 
muzułmańskich, którzy przyjęci 
zostali w pi'\tek wieczorem 
przez prezydenta Libanu, He­
lou, ogłosili komunikat, z któ 
rego wynika, że władze l1ba1i 
skie ustosunkowane są przy­
chylnie do sprawy uregulowa­
nia kryzysu dla wspólnego do­
bra. 

Wczor3i przybyła do f,odzi 
delegacja rządowa RFSRR i:osz 
czaca w Polsce z okazji trwa­
jących Dni Kultury tej Repu· 
bliki. W skład deJegac.ii wcbo­
dza: przewodnicza~y mini­
•ter kultury - Mikołaj l.Wlźnie 
cow i członkowie Mikołaj 
Swirydow - przewodniczącv 
Komitetu do spraw Wydaw­
nictw Filip Kałaszniow - dy­
rektor departamentu w Mini-

Reprezentanci o•ganizacji re. 
łigifoych i politycznych mieli 
spotkać się w sobotę z pned­
stawicielami komandosów pale 
styńskich, co - jak sądzą obser 
watorzy - mogłoby oznaczać, 
że przywódcy muzułmańscy 

Goście na spotkaniu w KŁ PZPR. 

Obecny był ambasador DRW 
w Polsce Do Phat Quang. 

pragną odegrać rolę mediacyj-
ną między komandosami l wła 
dzami libańskimi. 

Foto - L, Olejniczak 

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka przyjął w 
sobotE: członka Biura Politycz­
nego KC Partii Pracujących 

Wietnamu, wicepremiera Le 
Thanh Nghi, który przewod­
niczy przebywającej w Pol­
sce delegacji rządowej Demo­
kratyczne) Republiki Wietna­
mu. 

Rozmowa upłynęła w serde. 
cznej i przyjacielskiej atmo­
sferze. 

W sobotę Z5 bm, zakończone 
zostały w Warszawie rozmowy 
między rz"laową delegacją go­
spodarczą PRL i n.ądową dele­
gacją gospodarC><ą Demokraty- \ 
cznej Republiki Wietnamu. 

W Tripoli panuje aa razie 
spokój, Jednakże uzbrojeni żoł 
nierze patrolują ulice prowa­
dzące do dzielnicy zamieszka­
nej przez ludność muzułmań­
ską. 

Ko1espondeni dzien~· „PTaw 
da" pisze w sobotę eJrutu ! 

Przedstawiciele rolniczych 
spółdzielni prod11kcyjnych 

W spotkaniu uczestniczyli w Belwederze 
w trudnym dla L1oa momen 

członkowie Biura Polityczne­
go KC premier Józef Cyran­
kiewicz i sekretarz KC Zenon 
Kliszko. 

Podpisano protokół ora„ urno- I 
wę między rządami PRL i DRW 
o współpracy gospodarczej i 
naukowo - technicznej, powo­
łując do żvcia polsko-wietnam­
ską komisję współpracy gospo­
darczej i naukowo - technicz­
nej. 

cie zastanawia podeJrzana Ak­
tywność USA, Prezydent Ni­
xon oświadczył, że jest „za.nie 
pokojony sytuacją w Libanie". 
Przedstawiciel Departamentu 
Stanu zakomunikował, że USA 
gotowe są „popierać Liban''· 
Mówił on co prawda o ewen­
tualnych posunięciach amery­
kańskich jedynie w sferze dy­
plomatycznej, jednakże w Liba 
nie dobrze znana jest wartość 
takich zapewnień. 

byłaby jak najintensywniej wy 
korzystywana. Poruszano pro­
blemy przyszłości zespołowych 
gospodarstw na tle perspektyw 

Przewodniczący Rady Pań- całej polskiej wsi. 
stwa, marszałek Polski - Ma- ---------------­

Najnowsze dla łódzkiej 
służby zdrowia 

W związku z tym - konty­
nuuje autor - podejrzenia wy 
wołuią pogłoski, usilnie roz­
powszechniane przez źródła ame 
rykańskie i izraelskie, o rze­
komym zagrozeniu Libanu ze 

rian Spychalski przyjął w so-
botę w Belwederze przedsta. 
wicieli rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych z prezesem Cen 
tralnego Związku - Stęfanem 
Jędryszczakiem, 

Przew.odniczący Rady Państwa 
M. Spychalski witając w ser­
decznych słowach spółdzielców, 
wśród których byli również 
gospodarujący zespołowo już 20 
1at, życzył im dalszych •ul<ce­
sów w rozwijaniu rolnictwa, 
budowy socjalizmu na wsi. M. 

J 
ak już informowaliśmy, kład produkowanych w Czech<> Spychalski podkreślił że ini-
w łódzkim Ośrodku on- słowacji kompletnych obiek- cjatywa i gospodarność spół-
kologicznym czynna Je~t tów szpitalnych. Jest to tzw. dzielców mogą poważnie przy-
wystawa nowoczesnej sztuczna nerk~ która może Nalot na stoi i·cę czynić się do unowocze]nieni~ 
aparatury medycznej, pro być za.stosowana jednocześnie gospodarki rolnej i dalszej JeJ 
dukowanej przez czecho· u & chorych. intensyfikacji, Spółdzielcy po-

słowackie firmy TESLA i CHI- Spośród zaprezentowanych na Jordan i i winni określić rolę i zadania, 
RANA. Aparatura ta zakupio- wystawie eksponatów zwraca- jakie ich gospodarstwa mają 
na została już dla potrzeb k odgrywać w całokształcie go-
służby zdrowia naszego regio- ją uwagę aparaty ardioł<>gicz Akci·e lolni·ciwa spodarki rolneJ· swego powiatu ne. Jest więc kilka wa~ian-
nu. Przede wszystkim wymie- tów elektrokardiografu, poczy. I i gromady. 
nić trzeba zainstalowane już nając Od przenośnego, tranzy- • k · w ostatnich latach nastąpiły 
w Ośro.dku Onkologicznym apa storowego, kończąc na wieloka ee-1ps Jego bardzo korzystne zmiany w 
raty do leczenia przy pomocy nałowym, bezpośrednio zapisu LI rozwoju produkcji spółdziel-
substancji promieniotwórczych. jącym wynik badań. Pokazano lzraelslue myśliwce dokonały czych gospodarstw, m. in. ich 
Jest to tzw. bomba kobaltowa także kilka rodzajów aparatów w sobotę dwukrotnie nalotu na · d · 1 k · 
oraz jedyna w Polsce najwyź mają h asto owan1·e w roc Jordańską stolicP Amman i je sre me P. otny phir.ze rauczaJ~t- o 
szeJ· klasy światoweJ· tzw. bom cyc z s p e " 3 q przec1ę ne z 1ory zysn wa 

sach reanimacji: kardiostymu- go przedmieścia. ne przez rolników gospodarują 

Sprawcy uprowadzenia 
samolotu polskiego 
staną przed sądem 
francuskim 

Jak oodaje ae:encja AFP. 
sorawcv uorowadzenia samo­
lotu •• LOT" Ulrich . JuerJ?;en 
von Bof i Peter Klemt stana 
przed sadem przv francuskie.i 
mis.ii wo.iskowe.i w Berlinie 
zachodnim. 

21 bm.. rzad polski zażadał 
od władz francuskich natvch­
miastowee:o orzekazania wła­
dzom POiskim obu zatrzvma­
nvcb orzestepców. 

sterstwie Kult.nry. Borys Czlr• 
kow - aktor i reżyser, KaJ:;in 
Kulijew - literat. Delegacji to 
warzyszą: zaste11ca kierownika 
Wydziału Kultury KC PZPR -
A. Syczewski. wiceminister kul 
tury PRL - T. Zaorski. 

Na granicy województwa kie-
leckiego łódzk:ego p.owitali 
gości sekretarz KW PZPR 
E. Gajewski. wiceprzewodnl­
czący WRN - W. Fibakiewicz 
oraz władze oartyjne i miej.o 
skie Piotrkowa. 
Następnie delegacja ruszyła 

w drogę do i;,odz1. Na rogat­
kach miasta oczeklwali jej 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych Lo· 
dzi i województwa z I sekreta­
rzami KŁ i KW PZPR: J. Spy­
chalskim i J . Muszyńskim oraz 
przewodniczącymi pre'zydiów 
rad narodowych m. i;,odzi 1 
WRN: E. Kaźmierczakiem i Cz. 
Sadowskim. W drodze do Ko­
mitetu Łódzkiel'(o PZPR, gdzie 
podejmowano gości. delegację 
witała młodzież szkolna dzielni­
cy Łódź - Górna I załoga za­
kładów „Lodex". 

Na spotkaniu w KŁ PZPR 
gospodarze zapoznali miłych 
gości z przeszłością naszego 
miasta, ze szczególnym pocl.l<reś 
leniem jee;o dorobku w okre­
sie minionego ćwierćwiecza, ~ 
rozwojem naszego przemysłu. 
kultury i nauki, Członkowie 
delegacji interesowali się naj­
bardziej życiem ł<Ułturalnym 
Łodzi, jej środowiskiem akade­
mickim oraz dalszymi perspek­
tywami rozwoju miasta. Pyta­
li też o pamiątłti po wielkim 
łódzkim poecie - Julianie Tu­
wimie, którego utwory cfocze­
kały sie w Związku Radziec­
kim licznych przekładów. 

Potem goście udali się do 
Parku Poniatowskiego, gdzie zło 
żyli wieńce pod Pomnikiell! 
Braterstwa Broni. 

Po południu zwiedzl1l jedyne 
· w Europie Muzeum Historii 
Włókiennictwa, 'oglądając tu 
aktualną wystawę tkanin 1 za 
poz.nając s1e z organizacją je­
go magazynów. 

Na zakończenie pierwszego 
dnia wizyty delegacja radziecka 
obejrzała w Teatrze Wielkim 
operę pt. „cyrulik sewilski". 

Dziś w godzinach rannych 
~oście zwiedza Łódź: centrum 
1 nowe osiedla tnieszkaniowe. 
Dalszy 1>rogram wizyty przewi­
duje pobyt w województwie (w 
Łowiczu i Walewicach). a wie­
czorem udział w występie 
Krasnojarskiego Zespołu Tańca 
Narodów Syberii. 

(hosz.) 

ba cezowa. Przy ich pomocy tatory - w tym także zminia W wyniku nalotów zostało cYCh indywidualnie. Rozwija 
znacznie rozszerzone zostaną turyzowane, tranzystorowe, s!u rannych 8 osób. . h d I ł b dl 
możliwości leczenia w Lodzi żące do pobudzania pracy ser- Lotn ictwo egipskie czterokrot ~'':J ~· owsa'ół~W. ~szcza Y wta 
chorób nowotworowych. ca, następnie kilka rodzajów nie w ciągu ostatlllich 24 go- ~ej r~n~estu~ą !'e sC:,e c~~~~oda~ 

kulluralna i naukowo-techniczna 
Czechosłowacka aparatura me defibrylatorów, służących do dzin atakowało pozycje izrael- stwa, korzystając także z . po- W sobote podpisano W Pa-

dyczna eksportowana jest c!o likwidowania zjawiska t:r.w. mi skie na Synaju. Powracające mocy kredytowej państwa. Po r:vżu oolsko-francuski proto-
pODad 70 krajów świata. Pol- gotania komór serca. są wresz 2',l'lad Synaju samoloty eg ipskie prawiły się w ostatnim okre- kół o wvm.ianie kultural-
ska należy do czołowych jej cie wielokanałowe kardiosko- zostały zaatakowane przez lo1- sie znacznie warunki socillłlle nei oraz protokół o wv-
odbiorców. Imponujący jest pY, dające zapis świetlny pra- nlctwo izraelskie. Wywiązała spółdzielców, którzy korzysta- Il!ianie. naukowej i tech-
zresztą wachlarz przedstawio- cy sercL się bitwa powietrzna, w któ- ją z rent i urlopów. n1czne1 w latach 1970 -
nych łódzkim specjalistom eko rej Egipcjanie zestrzelili dwa 1971. Protokółv Przewidu.ia 
ponatów. Są tam urządzenia Przy okazji nadmieni~ trzeba, I izraelskie „Mir age". Wiele miejsca poświęcono P"r miedzv innvmi wvmiane wv-
sygnalizacyjne, zapewniaJace ie owe tranzystorowe, przeno- Jeden samolot egipski został spektywom zatrudnienia i nau- staw artvstvcznvch. zesnołów 
błyskawiczne połączenie dyiur- śne aparaty zakupione zostały trafiony przez nieprzyjacielską ki młodzieży spółdzielczej. Mó teatralnvch i muz:vcznvch. wv 
nej pielęgniarki i lekarza w artylerię przeciwlotniczą - do wiono o stworzeniu warunków, I kładowców iezvków nolskiel!'.O 

mi!lnie naukowej i technicz­
neJ zawier& uroe:ram wsuół­
uracy miedzv spec.ialist:vczny­
mi instvtuc.iami obu kra.iów 
m. in. w dziedzinie badań rol 
niczvch. budownictwa. energii 
atomowe.i. elektrvczności. au­
tomat:vzacji, telewizji koloro­
wej, Program nrzewidu.ie tak 
że wvmiane ekspertów i sPe­
c.ialistów oraz stażystów. 

szpitalu z ka:idym pacjentem (Dalszy ciąg na str. 2) dał rzecznik. w , których ziemia spółdzielcza i francuskiego. Protokół o wv 
Ekspozycję zamyka zaś przv-1--~-----~~------------~---------~-------~---------------------------~-----------------

Wizyta okrt:tów 
radzieckich 
w Islandii 

Do stolicy Islandii przybyła 
z przyjacielską wizytą gr~pa 
radzieckich ok'!ttów woJen­
nych. Dowódca tych okrętów 
kontradmirał N. W. Sołowiew 
zleży! oficjalna wizytę m1nt­
strowi spraw zagranicznych 
Islandii, Emilowi Jonssonowt. 

Podczas tego spotkania islandz 
ki minister powiedział, ze trak 
tu.ie wizytę ol<retów radziec- ' 
kich jako wydarzenie, które 
przyczyni sie do dalszego r01:- · 
wo.iu sto•unków miedzy Islan-

1
1 

dia i Związkiem Radzieckim. 

P !ątkowa decy,:Ja rządu 
federalnego w . sprawie 
rewaluacji marki jest 
pr.tedmiotem licznych in-

.ormacji ! komentarzy. Mi­
nister gospodarki, Kari Schil­
ler, który uchwałę rządu o 
rewaduac.li marki może trakto­
wać równ!eż jako swóJ osobi­
sty sukces, po prawie rok trwa 
jąc;ej kontrowersji z byłym 
partnerem koalicyjnym tj. par­
tią CDU/CSU, wystąpił w pią­
tek wieczorem w kilku progra 
mach telewizyjnych i wszech­
stronnie informował ludność 
NRF o przewidywanych nast1:p­
stwach decyzji rządu. 

W kołach l{osoodarczych NRF 
krok rządu Brandta - Scheela 
ocenia si.I: jako „śmiały l zde­
cydowany, ale nie ryzyka.neki". 

Konsekwencje rewaluacji marki 
Jeśli weźmie się pod uwagę, te 
ostatni kurs marki w •tosunku 
do dolara, ukształtowany w 
drodze swobodnej gry sil poda­
ży i popytu, był o 7,3 procent 
wyższy od formalnego kursu. 
trzeba uznać, że stopa rewalua 
cji ustalona na 8,5 procent, 
jakkolwiek wydaje sie dość wy 
soka, wybiega bardro niewiele 
ponad samo skonstatowanie 
sytuacjL która już istnieje. 
Owa nadwyżka Jest wyrazem 
dażenia. aby obecna rewalua­
cja oddziaływała równie:ż na 
przyszłość, wpływając na przy-

tłumienie „przegrzanej" ko­
niunktury, poprzez podroźenie 
eksportu, a więc pewne ostabie 
nie produkcji krajowej na eks 

· port. ,jak również aby miała 
znaczenie hamujące wzrost cen 
w kra .1u. 

W kołach wielkoprzemysło­
wych przyjęto nowy krok rzą­
du małej koalicji chłodno i z 
pewnymi oznakami zaniepokoje­
nia, że niektóre gałęzie gospo­
darki 1ak np. przemvsł stocznio 
wy. samochodowv i :nne moe:a 
odczuć rewaluację, i"ko hamu 
lee dla eksportu l na pewno 

jako środek ol'(ran iczający wy­
sokie dotychczas dochody. Nie­
zadowolenie wyrazili również 
przedstawiciele przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego oraz 
związku rolników NRF. 

Najogólniej - zdaniem eks­
pertów - stwierdz'.ć należy, że 
podwyższenie wartości marki 
oociagn:e za sobą: 

- ostateczne zniesienie 4-pro­
centow'.>l(O ood"tku, którym 
obc'.ążon:v b:\'J dotvchczas eks­
port towarowy z NRF: 

- ost:"Jteczr.e z..,:e~:""n·e 4-p;o­
centowej premii, którą rząd 

wspierał dotychczas imoort to­
warów z zagranicy; 

- wpłynie na podrożenie o 
8,5 procent eksportu towarów 
zachodnioniemieckich na ryn­
kach zagranicznych oraz na Po 
tanienie w t"m samym stopniu 
importu towarów na rynek za­
chodnioniemiecki; 

- sprzyjaiąc zwiększeniu Im­
portu i pro.dukc.ii towarów prze 
znaczonych na rynek krajowy. 
rewaluacja dz:ałać będzie sta­
bilizująco na kształtowanie siię 
cen i Jak s;ę orz~'ouszcza. z 
czasem zdoła oowstrzymać ten­
denc.Je w kierunku oodwyżki 
cen; 

- spowodu.Je konieczność wy­
równania przez państwo strat 
iak;a oon<es'e rol'1ictwo NRF 
wskutek te~o. że cen"' prl')duk-

(Dalszy ciąg na str. 2) 



Grecjo 

Zapow•eoź nowych 
„ 

procesow 
politycznych 

Począwszy od 3 listopada, 

przed trybunałem wojskowym 

Konsekwencje rewaluacji marki za 
(Dokończenie ze str. 1) 

tów rolnych 
ustalane są 
ktorego ku rs 
marki. uległ 

w krajach EWG 
na baz:e dolara, 
w stornnku do 

obniżeniu. 

W tej sytuacji, do środków, 
które zapewn'.ć mają stabiliza­
c.ię koniunktury oraz przeciw­
dz ia łać dysproporcjom. należeć 
będz:e postanowiona przez rząd 

dopłata do cen artykułów rol­
nych, sięgająca kwoty 1,61 
miliarda marek. 

na 

. . 
uznamem granicy 
Odrze i Nysie 

w Libanie 
(Dokończenie ze str. 1) 

jego prawo do rozwiązywania 

swych spraw wewnętrznych, 

Pożarq 

stolicy Grec.ii rozpoczną sie no­

we serie procesów przeciwni­

ków obccnei:-o reżimu wojsko­
wel{o. Wśród 12 oskarżonych, 

którzy w na,ibliższym czasie 

siana przed ateńskim trybuna-I 
Iem wojskowym, znajduje się 

czterech dzialaczy nielei:alnej ' 

Komunistyczne.i Partii · Grec.Ji. ! 

Większości oskarżonych grozi 

kara śmierci. Część z nich ob-

Z Czechosłowacji 

Sprawa 
odszkodowań 

Jak informuje CTK, w sobo­
tę. pełnomocn:cy rządowi CSHS 
i ZSHR do spraw tymczasowe­
go pobytu wojsk radzieckich w 
CSRS, generał armii O. Ryt irz 
i gen. lejtnant wojsk pancer­
nych D. Litowcew, podpisa·li w 
Pradze „dyrektywę o dzia łal­

ności pełnomocników rządo­
wych w sprawacb tymczasowe­
go pobytu wo.isk radz '.eckich w 
CSRS przy omawianiu kwesta 

Oceniając skutki rewaluacji 
należy brać pod uwagę także' 

jej znaczenie dla ogMnej sy­
tuacji finansowej NRF • . 

R 
ewaluacja marki zachod­
nioniem ie-ckiej o 8,5 pro­
cent została przyjęta z 7.a 
dowolen:em we wszyst-

kich stolicach zachodnich, zwla 
szcza zaś we Francji. Komen­
tatorzy uważają, że krok ten 
będz: e m ia ł zasadnicze znacze 
n ie dla przyszłośc i Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej. 

Jak wiadomo, rewaluacja 
wchodzi w życie z dniem 27 
paźdz'er nóka. W dn iu tym za 
jeden dolar zamiast dotychcza 
sowych 4 marek zachodnioni e­
mieckich na giełda.eh m iędz'y­
narodowych płac ić się będzie 
3 66 

Związek Zawod9wy Pracow­
ników Przemysłu Drukarskiego , 
i Papierniczego wezwał nowy J 

rzad federalny do uznania i:ra­
nicy na Oclrze i Nysie. Związek/ 
domaga sie nonadto ogłoszenia 
układu monachijskiego za nie­
ważnv i udziału NRF w euro- : 
pejskiej konferencji bezpieczeń 

stwa. 

Najnowsze 
(Dokończenie ze str. 1) 

dla potrzeb łódzkiego Pogoto­
wia . Ratunkowego, gdzie bę<l"I 
wykorzystaoe jako wyposażenie 
specjalnej karetki kardioJogicz 
nej. Rozpocznie ona pracę w 
pierwszych dniach przyszlefto 
roku. 

+ Na ul. Proletariackiej na 
skutek zaproszenia ognia przez 
nieznanych sprawców, paliły się 
śmiecie nagromadzone w piw­
nicy. + Na ul. Obrońców Stalin­
gradu zapalił się samochód 
„Star". Spaliła slę kabina po­
jazdu, a w niej plaszcz, kożuch 
i radio tranzystorowe. + Na skutek zaprószenia o­
gnia, na ul. Walbrzvsklej spa­
liła się komórka. 

Ponadto Straż Pożarna wzy­
wana była kilka razy do nie 
istniejących pożarów. Jak 
stwierdzają oficerowie opera-
cyjni Komendy f~ódzkiej, ilość 

takich wezwan znacznie wzro­
sła w ostatnim okresie. 

nie powinno ingerować w spra 
wy, które należą do 1<ompeten 
cji samych państw arabskich. 
nryraża się także przekonanie, 
że przywódcy krajów arabskich 
zdołają znaleźć drogi zapobie­
żenia pogarszaniu się sytuacji 
wewnętrznej w Libanie i niko­
mu nie pozwolą zasiać niezgo 
dy między narodami arabskimi 
oraz przeciwstawić sobie pall· 
stwa arabskje. 

W tych dniach ambasada 
USA w Libanie rozpowszech­
nila oświadczenie, w którym 
pod pretekstem troski o za­
pewnienie „niezależności i in. 
tegralności terytorialnej Liba­
nu'' faktycznie mówi o roszcze 
niach USA do ingerencji w we 
wnętrzue Sł>rawy Republil<i Li 
bańskiej. 

Nie można usprawiedliwić 
:tadnej ingcren.:ji z zewnątrz 
wielkiego mocarstwa w wyda­
rzenia, jakie rozgrywają się w 
Libanie. Republika Libańska 
jest krajem arabskim, ściśle 
związanym z innymi państwa„ 
mi arabskimi i nikt lepiej niż 
same państwa arabskie nie mo 
że l"07wiązać problemów, jakie 
powstały wokół Libanu. 

winiona jest o przynaleinoSć 

do lewicowej org-anizacji ruchu 

oporu - „Front patriotyczny". 
~~~~~~~~~~~~~~~~ ł 

Wymienić trzeba także wie!o 
zadaniowe, przysiosowane do 
eksploatacji w różnych warun 
kach, nowoczesne aparaty rent 
genowskie, szybkoobrotowe wier 
tarki dentystyczne, nie wspo„ 
minaiąc iuż o długim szeregu 
aparatów pomocniczych, takich 
jak autoklawy, sterylizatory, 
specjali•tyczne aparaty chirur­
giczne i in. 

+ W Wielkiej Wsi pow. Sie­
radz, z nle US>talonych przyczyn 
spaliła się stert<1 ze zbożem. 
Straty wynoszą ok, 15 tys. 

Z głębokim żalem zawiada-

miamy Przyjaciół Znaj o-

mych o śmierci 

Aleksandro 
Goiderowiczu 

którego pogrzeb odbył się 24. 
x. 1969 r. na cmentarzu w Ru 
dzie Pabianickiej. 

RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Przyjaciołom, 

Współpracownikom, Znajo­
n1ym, Szwagrowi i Jego żo­
nie oraz Rodzinie za okazane 
mi serce, p9moc i ud7iał w 
pogrzebie najukochańszego 
Męża mego 

S. t P. 

Kazimierzu 
Wo.lczoku 

składam tą drogą serdeczne 
podziękowanie. 

ZONA 

Dnia 24. X. 1969 r. zmarł, 
po krótkiej, lecz ciężkiej cho 
robie, przeżywszy lat 60 

Kazimierz 
Grzelak 

Msza żałobna odprawiona 
zostanie 27 - "października 1969 
roku, o godz. 15,30 w kapli­
cy Cmentarza św. Rocha na 
Radogoszczu, po mszy nastą­

pi wyprowadzenie zwłok do 
grobu. O smut nych tych ob­
nędach powiadamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku 

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, 
SYNOWE, ZIĘĆ, WNUKI 

i POZOSTAŁA RODZINA. 

biezącvch i zagadnień związa­
nych z wypłatą odszkodowan". 
Dyrektywa. która stanowi poro 
zumien·e m'ędzyrządowe, ma 
na celu zapewnienie obywate­
lom i organ :zacjom czechosło-

wackim oraz obywatelom 
palistw trzec '.ch. znajdującym 
s:e na terytor'.um czechoslowac­
k'.m. szvbkiego i ujednol'.conego 
postępowania w załatwian~u 

uzasadnionych roszczeń, któ-
re mogą być wysun:ęte z ich 
strony w Z\Vlązku z tymczaso­
wym pobytem wo.isk radziec­
kich w Czechosłowacji. 

W dniu 24 października 1969 
roku zmarł nai:le 

S. t P, 

ST l'll\llftŁA. H' 
BIK 

lat ł6 

Pogrzeb odbędzie się 26. X. 

z domu ul. Henryka 14, o go­

dzinie 15.30 na cmentarz Kur­

czaki~ o czym zawiadamiają 

ŻONA. SYN z SYNOWĄ 
i RODZINA 

Istniejący od dłuższego czasu 
sztuczny, zaniżony kurs rltar­
ki dawał N iemeom zachodnim 
możliwość wyw:eran:a silnego 
nac:sku na dolar, funt szter­
l ing, frank i inne waluty za­
chodnie, co w ostatnim roku 
trzykrotnie spowodowało gorącz 
kowe spekulacje na rynkach 
walutowych Zachodu. 

Podnies:enie kursu marki za I 
chodn'.on iemieckiej mo-.i.e pociąg 
nąc za sobą zmianę parytetu 
walut innych krajów kapitali­
stycznych. 

Rewaluacja marki staw:a 
wreszcie pod znak'.em zapyta­
nia cały system rozliczeniowy 
rynku rolnego EWG, opartego 
na dolarze. Bonn żąda, aby in­
ni czlonk<Ywoe wspólnego ryn­
ku pon ieśli część strat, jakie 
spadną w wyn iku rewaiuacji 
na zachodnioniemieckich produ 
centów towarów rol·no-spożyw­
czych. Może to doprowadz'ć do 
nowego ostrego konfl'.', tu 
wśród państw wspólnego r!fn­
ku. 

Łócłzka wystaW!l czechosłowa 

ckiej aparatury medycznej sta 
Ja się pokazem światowego po 
ziomu produkcji w tej nadzwy 
czaj ważnei dziedzinie. Nic też 
dziwnego, 7.e spoth:ala się z o­
gromnym zainteresowaniem łó­
dzkich specjalistów. Nas osobi 
ście cieszy, że wszystkie poka 
zane na wystawie eksponaty 
już niedługo znajdą się w wy 
posażeniu 1-?dzkich szpitnli i 
klinik. Obyśmy jednak nie mu 
sieli z nich korzystać. 

L. Rud. 

T 

+ W Szadku Grabowiny, tak­
że w pow. Sieradz, również z 
nie ustalonych przyczyn spaliła I 
się sterta słomy. 

+ We WS,! Leszkowice pow. 
Poddębice spaliła się sterta ze 
zbożem należąca do P. Bednar­
ka. Straty wynoszą 8 tys. + W Zgierzu na ul. Rewo­
lucji 1905 roku dwaj nieletni 

·podpalili · ocieplenie na strychu. 
Sprawcy pożaru zostali zatrzy­
mani przez MO. 

... W Gruszczycach pow. Sie­
radz w gospodarstwie M. Nowa 
kowskiego spaliła się obora. 
Straty wynoszą !5 tys. zł. 

... Od nie wyłączonego żelaz­
ka spaliły się meble w jednym 
z mieszkań w domu przy ul. 29 
Listopada w Kutnie, (z) 

Wieikie zad-0wolei;ie z decy. NIEDZIELA (Kat). 19.30 Dz:en.nilc (W). %0,00 
zji rządu zachodnioniemieckie- Program estradowy (W). 21.UO 

go daje się odczuć w Stanach 8.00 Program dnia (W). 8.05 „Miłosne kłopoty" - film fab. 
Zjednoczonych. W Waszyngto- Ku.rs rolniezy: „ Wprowadzan '.e prod. rad z. (Poznań). 22.10 Ma­
nie podkreśla się, że S.tany wyników badań naukowych do gazyn sportowy i sprawozdan.e 
Zjednoczone osiągają w ten produkcji w gospodarstwach rol tilmowe z meczu hokejowego 
sposób dwie korzysci: po pierw ny.eh" (W). 8.40 Przypominamy, Polska - Finlandia (W). 
sze następuje proces stabiliza- radzimy (W). 8.50 „Poszukiwany 
cji śwoatowego systemu waluto Gruppenfuehrer Wolf" - polski PONIEDZIAł.EK 
wego, w czym są one zainte- film TV z serii „Stawka więk-

resowane, po wtóre, rewaluacja sza niż życie" (W). 9.45 „Piosen 14.ZS Politechnika TV, Fizyka 
ta pozwoli na zmniejszen:e o!- ka dla ciebie" (Poznali). !0.30 - kurs przygotowawczy. Wnio­
brzym:ego deficytu płatnicze- Kronika SO-lecia Kraju Rad" - ski z prawa powszechnego cią-

go USA. rok 1946-48 (Katowi~). 11.00 żeni.a (Gdańsk). 15.00 Politechnika 
Dla Francji decyzja rządu Dziennik (W). 11.15 „Prom" - TV. Fizyka kurs przygoto-Dnia 23 października 1969 r. 

zmarła po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach w wieku lat 
72, nasza najukochańsza i nie 
zapomniana Siostra i Ciocia 

S. t P. 

• 
Jadwiga 

Brandta oznacza przywróc.en :.:'J Spotkan:e z muzyką. Dyryguje wawc-z.y. Wahadło matematyczne 
równowagi na rynku rolnym i prowadzi Jan Krenz (W). 12.05 (Gdańsk). · 16.40 Dziennik (W). 
EWG, zachwianej w wynoku Mecz bokserski reprezentacyj- 16.50 Dla d7'ieci: Zwierzyniec. W 

I 
dewaluacji franka. nych klubów Gwardii i repre- programie m. in. „Przygody dziw 

W kraju tym - jak w iado- zentacji Wojska Polsk iego (W). nego psa Huckleberry" (z Pozo1a' 
mo - zapasy dewiz uzyskanych 13.35 Jubileusz Palistwowej Wyż nia i W-wy). 17.35 Echo stadionu 
przede wszystkim ze sta:ych lszej Szkoły Muzycznej w Kat.J- - magazyn sportowy (W). 17.50 
nadwyżek w bilansie handlo- wicach. 14.05 Przemiany (W). Z.ódzkie wiadomości dnia (Z.), \ 
wym z zagranicą oraz na sku 14.35 Te~yk dla Przedszkola- 18.15 Spacerkiem po kinach (W). 

~ukowska 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

27 października br. o godz. 15 
z kaplicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głę 

bokim smutku 

SIOSTRA, BRAT i 
BRATANEK z RODZINĄ 

tek poprzednich spekulacyj- ków: a Chod<>rowska - 13.45 Maga.zyn posto;:pu technicz-
\ nych zakupów marki, sięgają „Kajtek, acaj" (W). 15.20 Most nego (Katowice). 19.20 Dobranoc 

I 
obecnie kwoty 50 miliardów Ina li.cytacji - reportaż (Kra- (W). 19.30 Dzien.nik (W). 2n.os 
ma.rek. Po rewaluacji wartość ków). 15.55 Turniej wiedzy oo- Teatr TV: Aleksy Arbuzow -
tych dewiz zmaleje o 8,5 proc. litycznej studenckich kół ZMS i „Irkucka historia" - wznowien·ie 
Zmniejszy się również wartość ZMW (W). 16.45 PKF (W). 16.55 (W). Ok. 21.30 „Wyjście z pałacu 

• zapasów złota, które ocenia Sprawozdanie z II połowy meczu Schaurnbu·rg" - program doku­
! s:ę na 17 miliardów marek. piłki noznej o m is trzostwo I li mentalny (Wrocław). 22.00 Dzien-

nowymi szansami rozwojowymi, Jesienin (W). 19.20 Dobranoc gotowawczy (powt. z Gdańska). 

27 wypadków drogowycL 

zanotowano 
wczoraj w Lodzi 
Wydział Kontroli Ruchu Dro­

gowego MO w Łodzi zanotował 
wczoraj do godz. 22 aż 2:1 wy­
padków drogowych . Takiej licz 
by już dawno nie zanotowano. 
A oto niektóre z wczorajszyeh 
wypadków: 

... Na przejSclu dla pieszych' 
na al. Kosciuszk.i potrącona zo 
stała S. W!aderklewicz (22 LiP­
ca 43). Przebywa ona w Szpi­
talu im. Biegańskiego. 

... Raptownie zeszła na J<.zd­
nię i wpadła pod samochód H. 
Baum (Wschodnia 66). Wypadek 
miał miejsce na ul. Nowctki. 
Ofiara wypadku przebywa w 
Szpitalu im. Biegańskiego. 

..._ Na ul. Kililiskiego na przej 
ściu dla pieszych potrącona zo~ 
stała 10-łetnia Urszula W. (No­
womiejska 5). Dziewczynkę u­
mieszczono w Szpitalu im. Ko-
nopnickiej. --

... Na ul. Głównej potrącona 
została przez motocykl T. Ku­
jawka (Zbiorcza 11). Przebywa 
ona w Szpitalu im. Pirogowa. 

... Pod motocykl wpadła na 
ul. Warszawskiej H.. Kubiak 
(Tuwima 69), Ofiarę wypadku 
umieszczono w Szpitalu im. Ble 
gańskiego. (z) 

POBDDA-
~ ............... ;;.„ ....... „ . 

Dziś w ciągu dnia zachmurze­
nie duże, z możliwością prze­
lotnych opadów. Temperatura 
maksymalna około 10 stopni c. 
Wiatry słabe i umiarkowane, 
zachodnie. 

Jutro zachmurzenie duże, mo­
:i:1iwe opaay deszczu 
Słońce dziś zajdzie· o 16.2:1, a 

jutro wzejdzie o 6.26. 
Imieniny obchodzą Łucjan i 1 

Te pozornie negatywne skut gi Zagłębie (Sosnowiec) - Stal nik (W). 22.20 Politechnika TV: 
ki rewaluacji wyrównane zo- (Rzeszów) (Katowice). 17.50 „Piór Fizyka - kurs przygotowawczy 
stają dalszym umocnien iem s !ę kiem I węglem" (Kraków). 18.10 (powt. z Gdańska). 22.55 Politech 
pozycji gospodarczej NRF oraz z cyklu: „P?>rtrety" - Sergiu<z nika TV: Fizyka - kurs przy-

~~~~~~~~~~!!"~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_'.___:J~a~k~i~e:._~ta:_~g~o~s:p~o~d~a:r~k~a:_~u~z~y~s~k~u~j~e~.~~~~~ 
Ewaryst. (z) 

~POR1' li SPORT Ei SPORT H SPORT li SPORT SPORT • SPORT li SPORT • SPORT li SPORT 

,~. Hokeiści Fi n I a n di i Wicemistrz Polski pokonany 

sz!~s.I~~c~f.~o~~a:i~~= w roz~~~r~~d~~d~pańs!:~p~~~~statn~g=y~ch Olim- Koszykarki ŁKS ' zwyciężyły Spójnię 64:42 
nie na Widzewie. Przedmecz o hokejowym _reprezentac_ja Polski prze.grała z Fmlandią 1:6 (1:1, o:c, pijskich w Grenoole. Goście gó- Pierwsze zwyci~two w iłlauguf najwięcej dla Spójni: Piernitzka 

god.z. 9 rezerw Widzewa i Gwar- o.:l). ~ran:ik1 dla zwycięzców strzelili:. Oksanen 3,,Vehmanen, Tam- rowah nad. naszym .zespołem wa- I rującym nowy sezon meczu od-

1

17 i Ceynowa 11. 

dii. nmen 1 Lmdstroem. po 1, a dla Polski .Góralczyk. . 1 ~u.nka.m1 fizycznymi, um1eiętno- , niosły wczoraj koszykarki ŁKS, S<:odziowali 1. Dobrucki i J. Mi-

Koszykówka. ŁKS _ AZS To- P.olslca: h.osyl, Goralczyk, Czachowski - Modzelewski, Feter - sc1ą iazdy n.a lyzwach, szybko- '. które pokonały wicemistrza Pol- lewski z Warszawy Widzów ol< 

ruń I liga żenska godz. 17 w hafi Kudasik,. Ostr~wsk.i - A. KajzereI<:, M. Kajzerek? Białynicki - ścią, celnosc1ą. strzałów --: sło- ski - Spójnię Gdańsk 6t:42 300. " '°" 
przy Al. Unu 2. Społem _ Piotr- Strze~ec!<•• Oles~nsk1, Fontara - OblóJ, żurek, Brymczka oraz No- 1 wem w_szyst1<1m1 elementami wy- ; (30:17). Punkty zdobyły: Kaczma- Przed rozpoczęciem tego spot-

1 1 d wak ' Komorski. I szkolema ho1<eiowego. Najlepiej , row i Smoleńska po H Marei- kania mieliśmy pewne obaw 

~~.vi~ó~noc~: 3r;:ę~~r:~ g~ ZA.i~ Fmlandia: Valton~n - Mariamaeti, Lindstroem-.Partinen, Tirk- w zespole gosci grał zdobywca! niak 13, Łuczyńska IO, Błaszczyk. wynik, gdyż to i nowa sara ~ 
Poznali Il liga mężczyzn godz. konen oraz Laekk1 - Oksanen,. J, Peltonen, Le1mu - E. Pel- ~r~ech bramel< Oksanen! ale wła~ , 6, Strumilło 3, Michalska 2, a „nie ostrzelane" kosze. Wsz •stko 

tonen, Tamm1nen, Manonen - Ke1nonen, Murto, Vehmanen oraz i sciwte wszyscy F1now1e zagrab na szczeście .· 1 · · }_ 

~6rz:a~~liza~~nię~;~~~wie (przy K~t".J;i~:a~f"uh. . na wysokim poziomie. . pierwszych ~~~~.~~cob s~~o~~~nk~ 
d _ę -

8 
pp, Cebulij (Jugosławia) i Turceanu (Rumuni~). Wi- ReprezentacJa Polski radziła co prawda pierwszy punkt na no 

Piłka ręczna. Anilana - Spar­
ta Katowice l liga o godz. 12 w 
hali na Widzewie (przy drzwiach 
zamkniętych). Concordia - AZS 
Katowice I Jiga godz. 11 w Piotr­
kowie ul. Przemysłowa 44. 

Piłka nożna. Włókniarz - Unia 
Racibórz lI !Iga godz. 11 ul. Ki­
lilisklego 188. Liga międzywojewó 
dzka: :>tart Wisła Purnwy 
godz. l1 ul. Teresy 56, Orzeł - Po 
Jonia Warszawa godz. 12 Pl. 9 
Maja. Liga okręgowa: ŁKS II -
Metalowiec godz. 11, Bzura Ozor­
ków - W.iazew godz. 11, ChKS 
- Pogoń za. Wola godz. 11,15 
Włókniarz II Pab. Start d 
godz. 11,15, Włókniarz II Ł. 

Czarni Kutno goctz. 13, Warta Sie 
radz - Lechia Tomaszów godz. 
14, Stal Kutno - Włókniarz Al. 
Unii a godz. 14. 

Siatkówka. finał pucharu 
CRZZ drużyn żenskich godz. 9,30 
w hali przy Al. Unii 2. 

Pil ka 

zow tys. sob!e d?b.rze jedynie w P.ierw~ Legia Cracovia we.i sali zdobyła gdańszczanka 
Piąta drużyna świata - Fin-1 polską publlcznością tak, jak za- szeJ częsc1 spotkama. Poruewaz Maliszewska z rzutu osobiste~o 

land1a zaprezentowała lłię przed sługuje na to jej wysoka loka- tylko ~a 28 m_in. Pol.akom .. star- 2•.0 ale już za chwile Marciniak u;y~ 
~zyło sił, po p1erwszeJ. tercJl go- skała w tej samej sytuacji dwa 

sc1e .dochodzą a1>solut01e do gł?- W jedynym soboitnim meczu punkty i przewagi tej łodzianki 

~u kt!nd~ro~=dz~o g~~ń~~d n:~~~~ I Jigi piłkars~iej stołeczna Legia nie oddały do końca_ spotkan!a: 

r .:a c z n a J zespole polskim na wyróżnie 'pokonała ostatn ią dru.żynę w li- ŁKS stanowił zespoi .b~rdz1el 
~ nie zasłużył wśród obrońców Gó- ' goweJ tabell Cracovię 2:0 (O:O). 71grany. p~dcz?s gdy Snó!n!a ba-

ralcz k a wsród na astników A Bramki zdobyli Deyna i Gado- zowała głownie na umieJętnos-

ANILANA :- A~ KATOWICE plędu porażka.eh . szc.zypiorniści Fonfir.;. Białynicki i:niał mome~ ·cha. ciach s.woich dwóch. na.il~p_szych 
. 34.17 (.17.18) I An1fany . pokazali, .ze um1eją l t dobre i słabsze ale słabość I zaw~n1czek_ -:-- P1ernitzk1e.i 1 Cey 

PJerwsze zwycięstwo w .tego- g:ac w pił.kę ręczną 1 to. wcale I j~go gry wynikała fedynie z bra PIOTRCOVIA - POLONIA noweJ. W~asn1e ta zespoi.owa gra 

rocznych. r.ozgrywkach o. m1strzo I nieźle. 'lroszke pomogła llll w ku zrozumienia u słabo ra. -1 . . . d.ała łodz1anko~1 ~ysok1e zwy-

~two I ligi p iłki ręcz~e~ od~ 1e- !Y!Il bardzo słaba defensywa go : cych artnerów z ataku g br!~i W meczu o . mistrzostwo 1!~1 c1ęstwo. nad w1cem1strzem Polski, 

sil wczoraj. szczyp:ornisc! Anda- "ci, . ale "':"yc1ęstwo łodzian ·w Ka ·zer1:.ów. Dobrze bronił Kosy! okręgowej piłkarze P1otrcov11 w nelm zasłużone. 
ny. Bramki dla zw. yc1ęzcow strze 

1 
pel11u zasluzone. któJreg ·e nale··y w·n·ć za w .; pokonali l-0kalnego rywala Po- W ŁKS „glowa" zespolu bylv 

!iii: Kry~ '. er. 9,. .Jaroszczak 8, • + • szczon~ ~~amki, z 
1 1 

P Jonię 3:0 (2:0). Br.amki zdobyt:: d~ie. bardzie.i rutvn!>wan~ ząwod 
Wrzosek 1 Piwonsk1 po 5, Wrem w meczu 0 mistrzostwo t;gJ . _ Ostalezy;k, Nowacki i Oommas. niczk1: xaczmarow 1 MaJde. One 

bel. 4.' M ichalak 2, Łukawski 1. międzywojewódzkiej kobiet Ani- Pierwsza tercJa. b.Ył~ wyrowna- (:r.) to dyrvitowałv młodszymi kole-

NaJw : ęcej dla AZS, Kowanda 6. lana pokonała Włókniarza Ł s·o n.a .. Polacy m_ieh Jeszcze trochę żankami a że robilv to dobrze 

„Liepiej późno, niż wcale" (1 :O). . . l ~il. I Jak .mogli stawiali czoła go- wystarc~v spojrzeć - na wvnik' 

móWli przyslowie. Dopiero po sc1om. Pierwszą bramkę zdoby- s· lk k. LKS Ładnie Żagrała takz.· e debiutując~ 
CONCORDIA - SPARTA KAT. wa ~ l~ ~n. Oksa~~n z ~gr:- 10 ar I w drużynie Błaszczvk. która wno 

Polska Austrl·a . Z2:~l <12 :9> • . I ~~nie.i G~r~~~~~- pię~zJymma~t~z~ • . • siła. wiele <:>żyw!eni~ do gry, w 
Piłkarze piotrkowscy odm~ll Iem z dalekiej odległości zdoby- t walczą 0 trzecie mlejSCe sumie nalezy sie c1eszvć z uda-

11 
z trudem wy~ałczone zwycię- wa jedyną dla naszego zespołu I nei::o wystepu. a .sPnsób, wyl{f"-

Rugby. Budowlani - Czarni • W tenisie stwo. Prowadz1l1 oni co prawda bramkę ne.1 napawa optymizmem na urzv 

Bytom I liga godz. 11 ul. Letnia. • przez. cały mecz i . był moment~ w dr;,giej częsci meczu całko- 'Y1 trz.ecµn. dniu turnieju siat- szłość. 

Hokej na trawie. Budowlani 
- AZS Katowice I liga godz. 14 
ul. Letnia. 

Tenis stołowy. Turniej klasy!ika 
cyjny seniorow godz. 10 w Pa­
bianicach ul. Nowotki 11. AZS Poznali 

W sobotę, w hali warszawskiej że . az 5 b.ramkam1! al~ . na fi wicie do głosu dochodzą goście kowk1 zensk1ej o puchar CRZZ (ms) 

Gwardii rozpoczęło soę m iędzy- n1szu opadli. z sił l gosc1e byli W 28 min. samotny rajd Vehma~ u_zyskano następujące wyniki: * • 'łr * 
państwowe spotkanie tenisowe z bilscy zwycięstwa. nena koóczy się zdobyciem bram Koleiarz - .Po.toni.a. ~' 2• Odra - Wisła AZS Warszawa 88:40 

cyklu rozgrywek króla szwedz- Bramki dla Concordii strzelili: ki, a w 34 mm. Finowie strzela- E:>ergetyk 3.0, SpoJnia - Geda- (35 :21), 

k iego Gustawa v Polska - A'll- Wachowicz 8, Czajka 5, Kupiszak Ją dwie bramki (Tamminen i Lind ma 3:0, Z.KS - Stal 3:0. Polonia Warszawa _ AZS To-

stria. Po pierwszym dniu wvn ik 5, Tulkowski 2, Warsamis i Gur- stroem). Dwie minuty później O- Dziś w walce o pierwsze miej- rm1 80:60 (36:26), 

jest remisowy 1 :1. Rybarczyk dziołek PO 1, a dla Sparty naj- ksanen ustala wynik tej tercji. sce girać będą drużyny Polonii Lech Poznań 

(Polska) przegrał z Karym 3:6, wiecej P'.echota 9 i Krawczyk 6 W trzeciej częsci spotkania na- Swidnica i Odry Wrocław, o trze 59 :66 (29:39), 

Gimnastyka. Łódź Lipsk 7:5, a w drugim pojedynku Ta- Pozostałe wyniki: Spójnia <lal dominują goście, a ostatnią cie ŁKS i Spójni Warszawa, oj Olimp:a Poznań _ Czarni Szcze 

(NRD) drużyna szkolnych dziew deusz Nowicki po p:ęknej !(rze Grunwald 19:15 (12:6), Wybrzeże bramkę meczu strzela w 42 min. piąte Kolejarz Katow'.ce - Ener- c~n 77:60 (38:25) . 

czą! godz. lł w Pałacu Sporto- zwyc'.ężył · m 'strza Austrii Her- - S!ask 17:14 (10:8). Oksanen. I getyk Poznań, o s:ódme Stal Miej Korona Kraków _ AZS Luh:in 

wym. dy'ego 6:3, 7:5. fm) irl. STOLARSKI lee - Gedama Gdańsk. 49:56 (23:3-0). 
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Kanadyjski pisarz i pubficysta, Pierre Berłon~ rorsnuł swego crasu 
wizję społeczeństwa niezbyt - jego rdaniem - odległej przyszłości, 
społeczeństwa, w którym uzyskanie dostępu do pracy stanowiłoby 
najwyższą nagrodę, mimo ie nie łączyłoby się z żadnymi korzyściami 
natury materialnej. W ten sposób Berton wyobrażał sobie skutki cał­
kowitej automatyzacji, związanej z radykalnym ograniczeniem liczby 
stanowisk pracy. 

Za dwa lata, w 1971 r. polscy alpłnHcl. a wspólnie z nlml wszyscy tury§cł 
krajoznawcy w PoLsce, będq ?brhodztć stulecie powstania Polskiego Towa­

rzystwa Tatrzańskiego, jednego z pierwszych towarzystw turystycznych na 
świecie. 

•Dta uczczenia stulecia tak slawneqo towarzystwa. polscy alpiniści przygo­
towujq na 1971 r. wyprawę w na1wyż~2e góry świata - Himala1e. Będzie to 
już druga polsk3 wyprawa ID te niebotyczne góry. Po raz bowiem pterwsz11 
oglqdaly Himalaje polskq wyprawę ID 1939 r. Byla to najchLubmejsza karta 
w dzte1ach polskLch ekspedycji wysokogórslclch. Szturmowanie niebotycznych 
masywów himala1sklch wymaga bowiem ntezwykle1 odwagi, wytrwaloścl, 
bardzo starannego psychtczneoo i fizyczneoo pnygotowama ludzi, a także 
doboru ł przygotowania aprzętu WyPT'lwe w 1971 r. poprzedza glębokl „re­
konesans", stanowtacy przygotowanie do tego niezwykle trudnego zadania. 
Oto wyruszyla z Warszawy ekspedycja wysokoqórska w góry Karakorum. 
Wyprawa ma przygotować ekipe hlmalajskq do czeka1ących ją trudów. 

Góry Karakorum należą do najwyższych masywów górsktch świata ł •4 
przedłużeniem łańcuchów h1mala1skich w kierunku północnym między 74 a 
82 południkiem. Stanowiq też wododział Indusu ł Tarymu. Leż4 bowiem na 
południowy-wschód od Pamiru i Hindukuszu między Ku~-l.uniem i Htma­
lajam\. Góry Karakorum sq po HimaLa1ach najwyższymi góTamt globu ziem­
skiego. STednia w11sokość calego łań<'ucno wynosi okola 6 t11a. m. Niektóre 
szczyty wznoszą ssę 1ednak nawet ponad 7 tys. m. 

Jest to szósta wypTawa w góTy Azji środkowe;. Do najslawnłe;szych, jak 
dotąd, należy wyprawa zoTgantzowana w 1939 r. przE:Z Klub WysokogóTskł 
PTT pod kierownictwem Int. A. Karpińskiego. Dzietni polscy alpiniści zdo­
byli wówczas jeden z najwyższych szczytów himalajskich Nanda Devi East 
o wysokości 1434 m, drogą prowadzącą z lodowca Lawan na przełęcz Nand4 
Devi Khal w Himala1ach Garhwalu. 

Po drugiej wo1nie śu•tatowe; do najslynnlejszych polskich wypraw w g61"fl 
Azji środkowe1 nateż11ly ekspedycje w Hindukusz. 

Masyw Hindukuszu. obok Himat016w I Karakorum, stanowi na;potężniej­
s:iy górski a11stem na ztemt. Jego dlugość wynosi około 1000 km, a szerokoś~ 
dochodzi od SO do 500 km, wysokość za~ od 4 tys. do 7 tys. m. Jest to wtec 
opromna górska kraina o zróżntcow'lnym kltmacie, na które; przełęczach czyha 
na śmtalków pragnących wydrzeć jeJ ta;emntce, ogrom niebezpieczeństw. 

'' 
lł-6 2'' 

międzykontynentalny 

gigant 

I 

Poglądy takie nłe są od­
osobnione. Nie przypadkiem 
poniektórzy, wybitni zresztą 

prorocy, straszą świat skutka 
ml społecznymi I moralnymi 
automatyzacji. Najbardziej 
skrajni spośród nich zapowla 
dają nawet degenerację rasy 
ludzkiej wyzwolonej od tego, 
co stanowi najistotniejszą 

treść jej rozwoju od chwdll, 
w której pierwszy małpolud 

użył kija Ca może kamienia). 

by dopomóc sobie w walce 1 
przeciwnościami losu. 

Tego rodzaju wizje wycho­
dzą z pojęć właściwych dla 
kapitalistycznych stosunków 
społecznych. Automaty maJą 
zastąpić pracę ludzką - poza 
garścią najwyżej wykwalifiko 
wanych specjalistów w zakre 
&ie programowanda i nadzoro 
wania superautomatów - po­
niewai korzystanie :i pracy 
stanie się nieopłacalne. Nie 
bierze się pod uwagę możli­
wości organizowania pracy z 
motywów pozaekonomicz­
nych, w oderwaniu od takich 
pojęć gospodarki rynkowej 
jak z~k, rentowność itp. 

Wspomniany Becton pole-
mizuje z zakorzenioną w 
amerykańskiej tradycji 
pionierskiej I purytańskiej 

niechęcią do wszelkich śwlad 
czeń społecznych. Obraz cał­
kowicie zautomatyzowanego 
społeczeństwa przemysłowe­
go 1;łuży mu w tym sporze 
jako argument na rzecz tezy, 
że przyszłość wymagać bę­
dzie radykalnego odrzucenia 

' tradycyjnych pojęć o ścisłym 
związku między sytuacją ma 
terialną człowieka, a jego 
energią, przedsiębiorczością, 

pracowitością Itp. Znakomita 
większość ludzi będzie bo­
wiem korzystała z wytwo­
rów zautomatyzowanej pro­
dukcji bez Jakiegokolwliek w 
mej udziału. Tylko wybrańcy 
będą dopuszczeni do pracy, 
co oczywiście nie oznacza, że 

Inni mają pozostać bez środ­

ków do życia. Znużeni bez­
czynnością ludzie będą po 
prostu marzyć o dopuszczeniu 
do pracy. -

I 
tażowo - nawigacyjnemu, radiotechnicznemu radtoloktJ-

o ser11jnej produkcji został on wprowadzony "' 

Droku 1962. Jest to maszyna turboodrzutowa, po-

1tada1ącó 4 •ilniki. Powstała ona w biurze kon­

strukcyjnym osławionego lliusztna. Zdaniem 

konstruktorów radzteckich ł zachodnich, jej cha­

rakterystyka techniczna stawt~ 14 w rzędzie 

Mjlepszych ł nrsinowocześniejszych samolotów na świe­

cie. Pocz117'aj4c od wysokości 200 metrów a:! do zejścia 

do l<Jdowanta t przez caly lot wszystkie czynności s4 zau-

Comatyzowane. Dztęki odpowiedniemu wyposażeniu pilo--

cyjnemu samolot ten może latać w na;trudnte;szych wa­

runkach klimatycznych ł meteorologicznych. O każde1 po­

rze dnta ł nocu, we wazystkich szerokołcłach t długoś­

ciach geografLcznuch. 

Samolot „ll-62" - Jak podaje Biulet1111 Wojskowy PAP 

ł prasa fachowo Niemteckte1 Republiki Demokratyczne1 

- ;est dolnopłatem o maste startowe1 157,5 tony. Na wy­

sokości l0-12 t11s. m rozwt;o sz11bkołć do 900 km no go­

dzinę. KaMy a 1eoo łtlników ma stlę ctq.g~ rzędu - Z0,5 

ton. Zasięg „Il-62" aoynosł 7800 km ł zabiera cm 186 pa­

sażerów. 

Jako samolot transportowy jest przystosowany przede 

wszystkim do przenoizenia wtelkfch cteżaróto n6 duże 

odleglolcl. -
I 

Tego rodsaJu trosk:ł nie spę. 
llzają oam oczywiście 111nu z Po 
wiek. cboclatby tylko ze wzgle 
du na włelkle rezerwy w sa­
kresie skracania csalłu 11racy. 
Nie ale~a Jednak wątpllw<>Jcl. 

te rozwój automatyzacji wylłU­

ale na sPołeczuv 11orzadek 
dzienny aowe oroblemy, 11roble 
my „ charakterze kompleluo­
wym. do rO'llwlazaula którvch 
trzeba by6 zawczasu 11t'ZYl'Oto­
wanym. 

Cho4sl łiówłem • weh,,,Ycenle 
łclsłe110 swiazku miedzy takimi 
przede WHY•tklm. czynnikami, 
Jak wsrastaJaca obfitoś~ dóbr 
konsumpcyjnych. wyllłutanle 

sle czasu wotneco od i>raey I 
poziom Ideowy I kulturalny 
si1ołecze6stwa. Krytyczna &na• 
liza doświadczeń I 11roblem6w 
1:amotnych SPOłecze6stw lum• 
sumpcyjnych, op, Szwecji lub 
Stanów ZJednoczonycb. m<>h 
by~ bardzo pmnocna w 11oseu­
klwanlu właśclwycb rozwlazail. 
Ustrój socjalistyczny atwarza 
znaczn·le bardziej sprzyjające 

warunki dla rozwh,za6 kom­
pleksowych. opartych oa włał­

clweJ relacji miechy wymlenlo­
ayml trzema ezynnlkaml. 

Ha czoło wysuwa ale nte-
watpliwie problem czasu pracy 
I czasn wolne![o, lak wiadomo, 
Y Zjazd PZPR nakreślił per­
spektywe skracania czasu pra­
cy w pnemyśle t bandlu, usta 
łając kolejnoś~ odnowlednich 
posunie~ (prace nczególnie 
uclatliwe lub szkodliwe dla 
f!drowla. zakłady zatrudniające 

masowo kobiety, zakłady o ru­
chu clacłym, które przechodzą 

na system czterobrygadowy 
ltd.). Kierunek ewolucji został 

więc wyrainie określony. Ogól­
nie jednak biorąc. w Polsce 
obserwuje sle znacznie ostroi· 
niejszy stosunek do problemu 
skracania czasu pracy ni:t w 
wielu łnnycb krajach. 

Niektórzy publicy§cf 11o.tkreł 

laJa. te skracanie cza&u pracy 
nie test byoajmolei jakimś do­
brem absolutnvm Przedwczes­
ne skracanie czasu uracy mote 
uowodowal! szeree skutków 
oeiratywnvcb. nie tylko z eko­
nomlczneirro. lecz równleł H 

społeczneco 1 bumaoistyczneeo 
punktu widzenia. Wvdaje sic 
te uubllcyścl cl mają IPOro ra­
cJl 
Doświadczenia niektórvcb kra 

fów wskazują. te skracanie cza 
so oracy. letell nie -iostałv 

stworzone warunki dla odnn· 
wiedoieco snedzania czasu wol· 
oeco. ma bardzo oowatne ml· 
ousy Nie ostatnim z nieb Je•t 

Przes odpowiednie warunki 
dla skracania czasu pracy nale 
ty rozumieć - obok oieabed­
nycb przesłanek ściśle ekono­
mlcznycb - zarówno base ma• 
terlalno • organizacyjna w sa• 
kresie orcanlzacjl czasu wolne 
iro Ja.k I pewien poziom kultu­
ry 111ołeczneJ. Chodzi bowiem 
o to. aby ludzie m o g 11 apę­

dzlć czas wolny w sposób ko­
rzystny dla roswoju oaobowoł­

cl oraz o to. aby c b c I e I I po 
stepować w taki właśnie spo­
sób, 

lak sic wydaje, mamy joł w 
Polsce warunki ściśle ekono­
miczne dla skracania czaau pra 
cy. Należy prz9 to rozumieć, 
te osiągnellśmy etap rozwoju, 
w którym podnoszenie wydaj. 
noścl oraz poziomu produkcjł 
może być dokonywane 11rzes 
wprowadzanie poste11u technlca 
nego I lepszą organizacje pra• 
cy. 

lednak:te nie ma u nu JeS> 
cze odpowiedniej bazy ma• 
terialno • organizacyjnej, któ­
ra mogłaby zapewnić w &kall 
maaowej możliwości właściwe­
go (ze społecznego punktu Wb 
dzenial spedzania czasu wolne 
go. 

Badania społeczne wykazuJ11 
także, iż nawet obecnie - to 
snaczy pny 46-godzinnym B3J• 
częściej tygodniu pracy - kUl 
tura czasu walnego pozostawia, 
oirlednie mówiąc, wiele do jy. 
czenia. 

W tych okollcznościacb sr„ 
zumiała jest ostrożność w po­
dejściu do problemu skracania 
czasu pracy, Na czoło wysuwa 
sie obecnie problem bazy ma­
terialno-organizacyjnej dla •P4' 
dzania czasu wolnego oraa 11ro• 
blemy kształtowania odpowied­
nich nawyków społecznych. 

Zacadnienie to wiąże się 
ściśle p, ogólnym niedorozwo­
jem usług. w tym r6wniefl 
nsług lmlturaloych, turystycz­
nych. gastronomicznych itp. Z 
omawianego tu punktu widze• 
nla Istotna jest także sprawa 
umasowienia motoryzacji - I 
to nie w oostaci motocyl<li, 
lecz <>1:6lnie dostepnego samo­
chodu osobowego. 

Rozpatrując cała sprawe • 
tego punktu widzenia, watne 
staje sie nie tyle formalne skra 
canie ozasu pracy. ile zape·w­
nienie ludziom faktycznych 
możliwości dysponowania cza­
•em wolnvm w sposób odpowia 
dajacy zdrowiu I notrzebom 
duchowym jednostki. Sprawa 
usług oowraca wiec uporczywie 
w każdym kontekście. Tak nP. 
ro:i:wój tanich uslug pralni-

ezyeh ma dla setek tnłecy ko­
biet znacznie większe znaczenie 
niż •kracanie czasu pracy za• 
wodowej. To samo można po­
wiedzieć o kolejkach do akie. 
DÓW ltll. 

Rozwiazanle tycb wszystkich 
urablemów w okresie najblit­
szej dekady staje sie oilna ko­
niecznością. I my przeciet 
stolmv nrzed - ulezbvt wpraw 
dzie bliska nersnektywą 
automatvzacjl, która nlewatpli­
wie oeraniczać bellzie mptliwoś 
cl f!atrudnienia w orod•1kcJI 
orzemvsłowe.t . Masowe I znacz­
ne skracanie czasu uracy be-
1h:ie wówczas 1edvnvm rozwla• 
zaniem które uozwoll na utrzy 
manie stanu zatr11dnienia Wia 
domo zaś. te z dnia na dzień 
nie można zanewnić lud-ziom 
możliwości odnowledniego spę­
dzania czasu walnego. 



I 

~'~------------------------........... .-........................ -
Bronisław Błyskał 

dzieli się wrażenia.mi z Konga 

<>ngijskie lotnisko N'djili, 30 kilometrów od 
centrum Kin:szasy, stolicy Demokratycznej 
Republiki Konga. W tej strefie klimatycz­
nej Afryki organizm przybysza z chłodniej­
szego klimatu nic rejestruje jakich kol w i el< 
dobowych wahal1 temperatury. Od stycz­
nia do grudnia - plus SO stopni powyżej O 
! wilgotność powietrza chyba najwyższa w 
srodkowej Afryce. Moment wyjścia z samo-

. . . lotu można tylko porównać do przebywania 
• rzymskie.i lazni. A powietrze jest jakby przesycone zapa­
chem _g~ijącej roślinności. Gdyby mieć teraz kompresor z za­
wartoscią zi,ęszczonego powietrza - pomyślałem. 
. Owego dnia, w recepcyjnym hallu hotelu „Regina" jak 
~ przed samym hotelem od wczesnych godzin porannych krą­
zyły uPatrole'' czarnych „cór Koryntu". Niezaprzeczaln~ 
wdzięki obnosiły już od świtu na sprzedaż chłopcom z ze­
społu Johnv Holidaya. Tego rana bowiem opuszczał Kinsza­
sę_ P!osenkarz - awanturnik, jak nazwała go .Jedna z kon­
gljsk1ch gazet. Po odjeździe ze stolicy Konga. kilk'a dni 
póżniej pobił w Niamey przedstawiciela handlowego jedne­
go z państw afrykallskich. Z połową swego zespołu przesie­
dział dwa dni w areszcie. pt) czym zmuszony został do 
przedterminowego opuszczenia Afryki. 

* * * 
P

o otrzymaniu napiwku za wniesienie bagażu, Stephan, 
hotelow!:' portier, !'oinforn:i_o~ał mnie - t~ch zwierzat 
w pokoju nie mo7.na zabtJac; one chronią człowieka 
przed robakan1i. Jaszczurki - ale gdzie one są? Rze· 

~zY:wiście, dopiero po zapadnięciu nocy. nagle zapalenie 
sw1atła w p9kojµ ujawnia na ścianach co najmniej kilka­
naście oryginalnych strażniczek ludzl<iego zdrowia. Zaciekle 

I 

DIAMENTY P?lują na. wszystko, cz«:go dług<> moż_na by ~zukać wzro-1 
k1em po scianach. NaJmłodsze sztuki, długosci od 5 cm. 
a dorosłe okazy - choć trudno je zmierzyć - mają do 
20 cm. Widzi się je wszędzie. Na nadbrzeżnych ulicach, w 
palmowych alejach. 

* · * 

L 
eopoldvilłe - obecnie Kinszasa, - założone zostało 
przez Stanleya, słynnego podróżnika i badacza środko­
wej Afryki, w 1881 roku, jako baza dla jego wypra­
wy w głąb interioru. Przez kilkanascie lat baza była 

punktem przeładunkowym dla transportu od pełnomorskiego 
portu Borna na parostatki kursujące Po rzece Kongo i jej 
dopływach. · 
Przełomewa datą w historii obecnej metropolii czarnej 

Afryki był marzec 1898 r., kiedy do bazy doprowadzono 
linie kolejową z portu Matadi. 
Następnym. siedmiomilowym krokiem w rozwoju miasta 

było przemianowanie go w 1929 r. z ośrodka administracyj­
nego prowincji na stolice kolonii i przeniesienie z Boma 
wszystkich urzędów i a~end. W 1956 r., na cztery lata przed 
uzyskaniem niepodległości. miasto rozl<>kowane było już na 
przestrzeni 100 km kw. 

Kinszasa liczy obecnie 1.200 tys. mieszkańców. Posiada 
bardzo now1>czesne centrum administracyjno-handlowe, funk-• 

I 
i „NERWOBOLE" I 

cjonalna arterię przelotową w prostej linii z zachodu na 
\vschód, wiele nowoczesnych magazynów towarowych i za­
kładów przemysłowych. Każdy, choćby przebywał tam tyl-

ZDOPINGOWANI LICZNYMI LISTAMI CZYTELNIKOW, ROZPOCZĘLISMY CYKL 
FELIETONOW POSWIĘCONYCB NASZEMU MIASTU - JEGO PLACOM, ULICOM 
I ZA UŁ KOM, PRAGNIEMY W NICH PRZYPOMNIEC CZASY PRZESZŁE, PRZED­
STA WIC FAKTY l ZDARZENIA, KTORE MOZE NIE ZAWSZE WAZKIE DLA BISTO-
Rll, STANOWIŁY JEDNAK O OBLICZU ŁODZI I PRZYDAWAŁY JEJ SWOISTEGO 
KOLORYTU. PYŁ ZAPOMNIENIA PRZYSYPAŁ GRUBĄ WARSTWĄ TAMTE DNL SĄ 
JEDNAK JESZCZE TU I OWDZIE ICH NIEMJ SWIADKOWIE, ULICE, DOMY, PO· 
DWORKA. ONE TEZ BĘDĄ PRZEDE WSZYSTKIM BOHATERAMI NAszycu OPO­
WIESCI. A PONIEWAZ JEST TO JUZ W ZASADZIE „ŁODZ, KTORA ODCHODZI", 
MAMY WIĘC NADZIEJĘ, ZE TYM BARDZIEJ ZAINTERESUJE CZYTELNIK,OW. 

I Pod bokiem zaś policji, jakby na 
ironię, w budynku Bochenskiego 

I i Rudnick'.ego (nr 3) w pam'.ę t­
nych latach 1904-1~ '15 zajęła jed-

1 n-0 z pomieszczeń tajna drukar-
nia SDKPiL. Po sąs:eazku z b :u 

rem komisarza cyrkułu drukowa 
no odezwy i ulotki do robotm­
ków Łodzi. Fala rewolucyjnych 
wydarzeii n.ie omijała bowiem i 
Placu Kościelnego. W 1861 roku 
w fabryce Prusaka (późniejszy 
teren Targowiska Miejskiego) wy 
buchł pierwszy bunt tkaczy, w 
czasie którego doszło do niszcze­
nia maszyn. Róg Placu Kościel­
nego i ul. Łagiewnickiej (obok 
starych jatek) był widownią ma Czy wiecie, który plac naj-, Rynku spełniał rolę city. Wie- „teatr''. Cudzysłów jest tt.I zu- sakry w 1905 r. To tu padły chętniej i , najliczniej odwie- lorakie funkcje sprawiały, że pełnie na miejscu występy strzały do wracających z lasu dzają gołębie? Oczywiście Plac Kościelny do późnych go- wędrownych trup byly prze- łagiewnickiego robotników. Plac Knfrit>ln.u_ T Wracajmy jednak do „splendo-~u zawsze bo- dzin wieczornych tętnił życiem cież zaledwie namiastką Pf'aw- rów" Placu Kościelnego. szacow wiem znalazł się ktoś litoś- i gwarem. dziwego teatru. Niemniej i ona neg0 wyglądu nabrał on wraz z 

ciwy, kto rzucił ptakom garść Jakby w przewidywaniu je- ściągała na Pl. Kościelny tiu- założeniem trwałych bruków i 
okruchów, tu idący na pry- go przyszłej pozycji, już pod my ciekawych. W 1844 r. podzi- chodników, a już prawd"Ziwie wielkomiejskiego blichtru dodała marię często ~ysypywali z to- koniec XVIII wieku ulokowa- wiano tu np. trupę dyrektora mu zainstalowana w 1868 r. jed-rebek groch lub ziarna słonecz na latarnia gaze>wa. Nic więc nika. I to od dawien dawna, dziwnego, ze plac był ulubionym • celem spacerów i spotkań miesz od czasu gdy pośrodku pla- L ~ kańców Starego Miasta. Zwłasz-cu wznosił się jeszcze najstar- o D cza, że stąd ruszali też na swe szy z łódzkich kościołów - św. welocypedowe wyprawy łódzcy Józefa (1768 r.). p 0 przeniesie- cykliści. Ubrani w jaskrawe try • koty oraz kurtki i siiodillie w 
niu go pod koniec XIX wieku 1tiJ'm ~· · ··· ·~O czerwono - białe pasy stanowill.i na ul. Ogrodową, mie1sce to niecodzienne widowisko, budząc zająl (1892 r.) neogotycki koś- zrozumiałą sensację. 
ciół NMP. Jak podkreślała z Doniosłą pozycję Placu Kośc1:::1 dużym aplauzem ówczesna pra nego doceniły w pełni· łódzkie 
sa, przy budowie tej świątyni koleje elektrycme, lokalizując 
„wielu robotników fabrycznych no w zabudowaniach probosz- Marzantowicza, który zaprezen na nim krańcówkę aż ozterecłl 
pracowało nocami bezplatnie, czówki dwie karczmy - dwor- towal łodzianom „Kobietę i linii t<ramwajowych, spod "k<Xicio 
ofiarowując Bogu godziny swe ską i plebańską, licząc na na- gminu" oraz wesoły wodewil la ruszały odpowiednio oznaczo­
go wypoczynku". Inni ofiarowy pływ gości. Istotnie, karczmy pt. „Adam i Ewa". Pleć piękną ne tablicami tramwaje: białą 
wali swe talenty - zaraz po nigdy nie narzekały na brak 1 czarował wtedy przystojny, z „1'', czerwoną - „2", niebieską> 
konsekracji kościoła, przystąpił frekwencji. Do stałych bywal- zabójczym wąsikiem aktor pan - „6" ora<z biało-niebieską -
bowiem do działania polski ców należeli zarówno wierni Fijałkowski. „1.-•. Kursowały one wg nastę.. 
chór su.mowy (notabene kanty- wychodzący z kościoła, jak t Dom przy Piacu Kościelnym pującego rozkładu jazdy, eo 28 nuująty tradycje najstarszego podróżni przyjeżdżający i od- nr 4, będący włas.nością sukce- mi:nut - na Gó-10,ny Rynek, co 19 
chóru kościelnego Łodzi), jeżdżający ze stacji dyliżan- S-Orów s. Schmidta, budził wśród minut na Tramwaj<>wą, co n 

Ale nie tylko świątynia stano sów, któr? . mieściła się przy ~~~;~~~~~h s>1<1::J:':~~i:._~ó;u 1:1~~~ m~ut - na Radwańską i co 40 wiła o eksponowanym stano- Placu Kosctelnym pod nr 5. W dowal komisarz r Cyrkułu Alek- minut - na Widzew, 
wisku placu. Położony n.a latach następnych zajazd i sta- sandryjskiego radca dworu A. I tak oto w blasku ga?.'OIWYcll wzniesieniu górował on nadl cję przeniesiono poza centrum PiUipienko ze sztabem urzędnl-/ lami> przy akompaniamencie 
u icz ami tarego miasta i 7!1"11Ul as pozos ą za SZQp„ miał również S\V6j gabinet le- czył Plac Kościelny w następną 

l
. k - S u· - - t tal § „ sta ( ków i policjantów. W tym domu tramwajowych dzwonków w.kro-

przez długie Lata obok Starego 1enną wykorzystywano na... karz policyjny dr BrzO'Lowski. \ epokę swe'.! h\st<>t\\. 
~~~·n m ss:sl!~~s:s L..~ ~~~~lRii!R 
~ I W jednym z mieszkań w „Gdzie np. teraz odważne Tuż przed wyzwoleniem nadciągnięciu II frontu bia-1 Moskwie zawsze w sobotę, WyW"iadowczynie, „matka i przez Armię Radziecką Bia- łoruskiego, Kazimierz Waluk 

re można po prostu nazwać ska i Wanda Biel? gdzie po fensywy, która przyniosła „W 1945 roku w sierpniu 

ko parę dni, usłyszy o Solbenie, nowoczesnej wytwórni wy­
robów z tworzyw skóropodobnych, o Pałacu Narodów, czy 
Państwowym Uniwersytecie w Lovanium. Ten 1>statni jest 
duma kongijskiej inteligencji. Założony w 195ł r. Obecnie 
kształci on blisko 4 tys. osób i posiada wielu pracowników 
naukowych - Afrykanów - na wydziałach - medy4lznym, 
farmacji, agronomii i zootechniki. W poszczególnych pawi­
lonach o pięknej afrykańskiej architekturze. mieszcza się 
państwowe instytuty naukowe - pedagogiczny, budownłc­
twa, prawa i administracji. 

* * 
T

rwający dotąd rozkwit miasta powoduje wiele niedo• 
magań natury gospodarczej i społecznej. Trudnosci 
wzrostu charakterystyczne sa jak dla wielu miast afry­
kańskich. 

li odbywają się spotkania, któ córka" Helena Tomaszew- łorusi, przed rozpoczęciem o- przyszedł do siebie. 

I 
spotkaniami dawnych towa- dział się żelazny Kazimierz wyzwolenie i części polskich - pisze w swym liście Ka-B rzyszy walki. General - ma- Waluk (Walukowski), które- ziem, dowódca frontu mar- zimierz Waluk - wróciłem 

~ jor Iwan Andrejewicz - na- go nie mogło powalić nawet szalek Konstanty Rokossow- do domu, do Polski, od te-
~ zwisko jego ze zrozumia- kilka faszystowskich kul?" ski naciskał wywiad doma- go momentu służę w Woj-
~ łych względów na razie po- - pytał generał. gając się informacji o tym, sku • Polskim. Uczyłem się. 
~ zostaje tajemnicą - podejmu I oto jeden z nilmerc>w co dzieje się za Wisłą, jakie Ukonczyłem akademię. Otrzy 
~ je u siebie swych podko- „Prawdy" przynosi artykuł są zamiary hitlerowców wo- małem wyższe wyksztalce-

Poza śródmieściem brak jest chodników miejskich, pobo­
r.:n ulic zarośnięte są trawą, woda w kra!'ach ma smak 
g11ijących gl1>nów. Użycie jej bez g<>~Ow":ma grozi naby­
c.-.m ameby i cale.i gamy chorób pasozytmczych. Autobusy 
„Foula-Foula" komunikacji miejskiej zdaJą sie pękać od 
wewnątrz i jeżdżą nieprawdopodobnie obwieszone „czarny­
mi winogronami". 

~ mendnych, radzieckich wy- ze wspomnianego cyklu bee Warszawy, jakie siły zo- nie. Rzecz jasna, żonaty. Mam ~ wiadowców, pracowników „Przyszedł czas opowie- stały zgromadzone przez troje dorosłych dzieci, syna ~ kontrwywiadu okresu wojny dzieć .•• " w całości poświę- Niemców w rejonie Lublina. i dwie córki. Wszyscy uczą ~ z hitleryzmem. Tak, wehr- eony Kazimierzowi Waluko- Jedna za drugą wylatywały się. Syn będzie lekarzem, 
~ machtowska Abwehra i hi- wi, dawnemu chorążemu I więc na zachód grupy ra- starsza córka geologiem, 

z stko, by w swoim czasie sza Kościuszki, jednemu, jak dwóch godzinach lotu lądo- Warto dodać, że w sobotę I 
~ tlerowska SD dałyby wszy- dywizji piechoty im. Tadeu- dzieckich wywiadowców i po młodsza ekonomistą ..• " 

~ znać choćby częsc nazwisk wynika z ujawnionych ma- wały za frontem. Na Kazi- list Waluka czytał kolegom 

Y I 
tych, którzy są gośćmi gene- terialów, z najbardziej zasłu mierza Waluka przyszła ko- Iwan Kolos - ten sam ra- ~ 
rała Iwana Andrejewicza, żonych wywiadowców grupy, lej w sierpniu 1944 roku. dziecki wywiadowca, który 
dawnego odpowiedzialnego I pracownika wywiadu, legen-

darnego „Centrum". Zdzisia w Romanowski Spotkant'a al'o' w Właśnie uczestnicy sobot- 1.1 jjj Centralnym zagadnieniem społeczeństwa miejs!<iego jest a nich spotkań, wojskowi, cze • d I~ 

KINSZAS 
aktualny ~tan bezpieczeństwa publicznego. Włamania., kr'.'- I kiści, w większości dziś na (Korespondencja z Moskwy) wyw1a u dzieże, pobicia, a coraz częściej za~ó_jstwa, . prostyt~c~a ~ emeryturze, dźwigali na so-i •kontrabanda przybierają na masowosci z. ka.zdym rok1em.

1 
lj! 

1 to mimo ciągłych apeli ze &trony różnych czynników ~ bie ciężar ryzykownej, za- z I • ..&,,. I spolecznvch, w tym i prasy kongijskiej. P'!d tym w~ględ~m skakującej swą śmiałością i g os.... s I ę do ,,Centrum" również serce Afryki przejmuje rytm wielkich osrodkow ~ pomysłowością, zwycięskiej 
miejskich w Europie. . . . . 12 lk- d. k- - d natychm1„ast I Nerwem dotkliwie szarpiącym me tylko ~r!ta":1zmem m1-:J- ~ wa 1 ra z1ec 1ego wywia u 
skim, ale i budżetem państwowymK~epubhk1d, Jes

8
t szmvu~::1 ~ z wojskową i policyjną ma-~,,. diamentów katangijskich poprzez mszas_ę o razza 1 _ ' ~~~ chiną III Rzeszy. Nie całą ,,,. które Jeży na przeciwległym br~egu rzeki K~mgo. Rozmiar ~ d . 1 . I szmuglu w kwietniu ub. roku m1_ał _ _iakoby osiągnąć 300 ~ys. ~ praw ę o te] wa ce mozna karatów Chociaż kontrakcJa pollcJi była dobrze zorganizo- ~ już dziś ujawnić, ale część którą kierował Iwan Andre- Wraz z innymi wywiadow- na polecenie marszałka Ro-wa.na, ~yrażano opinie, że szacunek jest zaniżony. Prz~- ~ spraw poruszanych w czasie jewicz. Okazało się bowiem, cami został on zrzucony w kossowskiego został zrzuco- ~ ~;~~c~~n~~~li ż~a~~~,!~~etd 3- 3,5 mln ~a_ra~w w~yka su: ~ sobotnich spotkań w miesz- że Kazimierz Waluk prze- rejonie Borów Tucholskich, ny nad powstańczą Warsza- ~ Lista przyczyn rosnącej prrestępcz<>s_c1. Jest dosć długa. fj kaniu generała staje się zna czytał i.Prawdę" z dnia 8 gdzie działały polskie i ra- wą i o którym pisała obszer ~ zasadniczymi są: nadal niski poziom osw1a~y, głodo'Ye pła- I na dzięki moskiewskiej stycznia br. i napisał list do dzieckie oddziały partyzanc- nie polska prasa. Artykuł w ~ ce, brak mieJsc pracv i drożyzna ":rtyk~ł'!w codz~enn.ego I „Prawdzie", która od dłuższe swych przyjaciół. kie. Jak stwierdza obecnie „Prawdzie" UJ·awniaJ·ący J-e-użytku (Kongo jest najdroższym .kr":Jem _sw1!1-ta). Zau row-ny wartosci 2 dolarów amerykansk1ch! Jest bai:dzo trudny la go czasu prowadzi rubrykę „Znowu sobota. Znowu generał Iwan Andrejewicz, szcze jeden z mniej znanych ~ do uzyskania dla przeciętnego Afrykanma. Za k1~ogram cu- I „Przyszedł czas opowie- gwarnie i wesoło w mieszka Waluk zdobył w czasie paru epizodów II wojny świato- ~ kru tri&.ba natomiast płacie 15 ma.kuta c3o centów dolaro- la dzieć"... miesięcy działalności ważne wej polsko - radzie<_:kiego ~ wych); 75-dekagramowy słoik dżemu ~«>szt_<>wał w ub. r<>ku ~ Poprzedni odcinek z tego niu Iwana Andrejewicza. . f . - . . 1 b t ~ ~~o m:k:.::~c:a ~t:~~g; :;:tęm~~ac~~sz:~~a!: i: ::~~~:: ~ cyklu, który ukazał się w Tym razem zaprosił swych ~~:~~~~e 

0 
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Niesamowicie dr?giKe są a

1 
rtyk1n1łyir<>osnobp1~t7ee~~e~;:;~u~t:~~:~:~ ~

1 
dniu 8 stycznia 1969 roku towarzyszy walki - wywia- radiostacja młodego polskie- nerala Iwana Andrejewicza :B ~~ cji przemysi<>weJ. osz11 a no a zainteresował mnie szczegół- go wywiadowcy przekazy- J k ·d - - K ~ kosztuje 8_ 9 zairów. spodnie perkalowe <>kolo 10 z. Pa.n- ~ dowców w związku z nieo- " a Wl z1c1e azim1erz od B tofle męskie 5_ 10 z. ~ nie, gdyż zawierał szereg czekiwanym wydarzeniem". wala do „Centrum" cenne nalazł się i mam nadzieję ~ Dla oficjeli różnego szczebla, ozna~ą a~ansu spoleczneg_o 12 nazwisk Polaków, którzy po informacje. W jednej z o- niedługo go usc1Sniemy... ~ i rangi urzędowej jest w Kongo P?Sl'.'danie_ samochodu na!- ~ magali radzieckim przyja- ,.żelazny Kazimierz" odna- blaw urządzonych przez Od innych polskich towarzy- ~~~ nowszej produkcji. Przed kilku mies1ącam1 nade::zła par~·~ ~ 
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Yło to w sierpniu 
1949 roku. Czuła ame 
rykańska aparatura 
zanotowała, że gdzieś 
na wschodnich obsza 
rach Związku Radzie 
ckiego nastąpił wy-
buch olbrzymiej ma­

sy ładunku. Według rozpoztla­
nia sejsmograficznego, miej­
scem owego wybuchu były te­
re.ny K_az_a<;hstanu, bądź Sybe­
ru. PóznieJsze dociekania do­
wiodły, iż była to pierwsza 
próba z bronią jądrową. 

Opracował 

Henryk 
Zawira BOMBA ~~! Jak wygląda miody Fra:cuz widz:y oczam7=':u- I 

~ dzoziemki? . ~ 
Taką ankietę zapoczątkowała przed kilkoma tygodniami dziennikar- ~ 

~ ka francuska, Fanny Deschamps, publikując rozmowy z młodymi ko- ~ 
~ bietami przybyłymi z różnych krajów, aby żyć u boku Francuza. ~ 

W USA nie od razu uwierzo­
no w to co dla wielu ludzi 
było oczywiste. Amerykańscy 
wojskowi, zadufani w niedo­
ścignioną potęgę własnej myśli 
technicznej, na iście amery­
kański sposób zinterpretowali 
sygnały o radzieckiej próbie. 
Wniosek mógł być dla nich tył 
ko jeden: „Widać Rosjanie wy 
kradli, bądź kupili amerykań­
sklł tajemnicę i teraz oto mają 
własną bombę. 

Kurczatowa 
Politykom tymczasem wytrą­

cony został z rąk jeden z pod 
stawowych a·rgumentów w dlu 
go trwającym szantażu na are 
nie międzynarodowej. A tym­
czasem ... 

Rzecz zaczęła się na ulicy 
Ulm w Paryżu, gdzie Irena Jo­
liot i Paweł Savić z grupą u­
czonych dowiedli, że stworzo­
ny przez niemieckich uczonych 
sztuczny porządek w chemii 
n ie istnieje, że w wyniku od­
pow iednich reakcji może pow­
stać substancja, której nie da 
się zakwal'fikować do żadnej 
z istniejących współcześnie 
grup. Dalsze badania prowadzo 
ne jednocześnie w ZSRR, Da­
nii, Niemczech i Francji dapro 
wadziły do tego, że w marcu 
1939 roku Fryderyk Joliot i je­
go trzech koJegów złożyli aka­
demii parysliiej sprawozdanie, 
w którym stwierdzili, że neutro 
ny uwolnione przy rozszczepie­
niu jądra uranowego mogą wy 
wołać reakcję łańcuchową. 
Prnwadzący próby w Nowym 

Jo:-ku Węgier Leo Szilard n ie 
poddawał się ogólnie panują­
cym nastrojom. W odróżnieniu 
od swych kolegów w Europce, 
zdawał on sobie sprawę z te­
l(o, że nowe odkryc:e grozi 
światu. Nic też dziwnego, że 
po oświadczeniu jakie złożył 
Fryderyk .Tol!ot nastała „ci­
sza uranowa'' . Urwały ł5ię 
wszelkie informacje o postępie 
badań. 

Ten fakt , 
macja jaka 
n ingradu od 

a ponad to in for­
n3pl ynęla do Le­
LlCzonych fran„u-

• 
skich, postawiły w stan pogo­
towia uczonycb radz1eckoch. W 
krótkim czasie, jeszcze w roku 
1939 w Związku Radzieckim p\IW 
staje pierwszy w Europie cy­
klotron, buduje się następne 
wielkie urządzenia służące do 
badań nad reakcją jądrową. 
Wszystkim tym przedsięwzię­
ciom patronuje młody, 30-letni 
Azerbejdżanin - Igor Kurcza­
tow. Rozpoczął się uranowy 
wyścig. 

Niestety, w listopadzie 1940 
roku badania Kurczatowa zo­
stały przerwane, a sam ich ini 
cjator zajmuje się sprawami 
broni pancernej. Wprawdzie w 
roku 1941 Piotr Kapica publicz 
nie oświadczył, że jak wskazu 
ją obli<:zenia , jedna bomba ato 
mowa może zniszczyć w:elom:­
lionowe miasto , to jednak n ikt 
nie. przywiązywał do tego więk-

. szej wagi. Ważniejsze spr a wy 
zajmowały umysły ludzi. Trwa 
la wtedy wojna. Tylko fizycy 
zdawali sobie sprawę z I.ego, 
że w USA coś s:ę dzieje. l)!a­
tego też nie ustawali oni 
w walce o wznowienie badań. 

Dopiero w rok po decyzji 
podjętej przez prez. Roosevelta 
w USA, Komisariat Obrony 
ZSRR przyjął postanowienie o 
podjęciu badań nad radziecką 
bombą atomową. Niemcy stali 
wówczas pod Stalingradem. 

W oblężonej Moskwie zl>ie ra 
się sztab atomowy. Abram 
Joffe - uczeń Roentgena , słyn 
ny geolog i odkrywca rud ura 
nu - Wiernadskij, akadem ik 
Chlopin, P iotr Kapica i Igor 
Kurczatow, Zapadają poerwsze 
decyzje. Badania podejmuje w 

Fryderyk Joliot (z lewej) t Igor Kurczatow. 

Kazaniu Florow, którego labo 
ratorium mieści się w... mu­
zeum etnograf-icznym. A w dwa 
lata później, w roku 1945 Ku~­
czatow dysponował nowocze­
&11ym przemysłem atomowym, 
olbrzymią kadrą naukowców 
różnych dziedzin, nowoczesnym 
cyklotronem i laboratoriami. 

Tymczasem wojna s ię S'Koń­
czyla. Nie przerwano jednak 
„uranowej ciszy". Badania trwa 
łv nadal. W USA zaczęto mó­
wić głośno o amerykańskim 
monopolu atomowym. Zrodziła 
się era atomowego szantażu. 
Amerykanie chcąc zademonstro 
wać swą silę, zrzucają bomby 
na Hiroszimę i Nagasaki, roz­
poczęły się pogróżki pod adre 
sem niedawnego sojusznika. 
N ic też dziwnego, że marze­
nie Kurczatowa, budowa ato­
mowej elektrowni, zostało od­
łożone na plan dalszy. Pra<:o­
wano dalej nad bombą. 

W grudniu 1946 roku w pod­
ziemnym laborator.ium rusza 
pierwszy radziecki reaktor ato 
mowy. W sierpniu 1949 roku 
Amerykanie podnieśli bisterv­
czny krzyk. Rozpoczęto w u•;,'~\ 
poszukiwania tak zwanych z,9raj 
ców. Wszechobecna FBI uru­
chomiła wso:ystkie dostępne so 
b ie ogniwa, by wykryć domnie 
many spisek. Pociągnięto do 
odpowiedzialności setki Judzi. 
Dwoje lewicowych fizyków 
Rosenbergów posadzono na fo­
telu elektrycznym. Represje n ;e 
ominęły twórców amerykań­
skiej bomby - a m. in. Ro­
berta Oppenheimera, który sta 
nął przed komisją dyscypąnar­
ną Komisji Enerp;ii Atomowej. 
Oskarżono o zdradę wielu po­
lityków, uczonych ekonomi­
stów. 

A tymczasem ojciec radzie­
ckiej bomby atomowej - Igor 
Kurc„atow przystąpił do nowe­
go dzieła, do pracy nad bom­
bą wodorową. Wbrew rozsza­
lałej, h isterycznej propagan­
dzie rozpętane; w USA, gło­
szące1 tak zwaną prawdę o wy 
kradzeniu przez ZSRR amery­
kańskich planów budowy bom 
by atomowej. uczeni r~dziecc'.I'. 
dają jeszcze jeden dowód. o;we1 
wielkiej wiedzy. W dniu 12 
sierpnia 195~ roku, siedem mie 
sięcy wcześniej niż A.meryka­
nie Kurczatow dokonuie P!_etW 
szea:o doświadezalnego wyb\lCh!' 
radzieckiej bomby wodoroweJ. 
Amerykanie zmienili wtedy 
kurs swel propa!(andy. zr-,dzi 
ro sir: twierdzenie o ra~~ie-
ckim wyzwaniu do wysc1gu 
zbrojeń. 

Amerykanom trudno bowiem 
było pogodzić się z myślą, łe 

wraz z błyskiem wybuchu ra­
dzieckich' bomb jądrowych znik 
nęła amerykańska hegemonia 
w świecie, amerykański szan­
taż wobec krajów socjalistycz­
nych, amerykańska wyższość, 

że wraz z wybuchem „Joe I", 
jak Amerykanie nazywali ra­
dziecką bombę atomową, znik­
nął mit o rychłej Ili wojnie 
światowej. 
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W Upsku nie pytano mnie - tak jak wszędzie gdziekolwiek zdarzyło 
mi się za granicą być - czy miasto mi się podoba. To, ie Lipsk nie 
może się nie podobać, jest dla jego mieszkańców rzeczą tak oczywi­
stą, iż nie wypada nawet o to pytać. Lipsk to właśnie to miasto, 
które się w NRD kocha. Czy wiadomo za co się kogoś kocha? W tym 
wypadku chyba tak ••• 

Ma 600 tys. mieszkańców i jest drugim co 
do wielkości miastem NRD. Ma rozle1:te 
przedmieścia i nowe osiedla, z których wy­
starczy właściwie zobaczyć jedno, bo są po­
dobne do siebie. Chlubi się olbrzymim ~'orum 
Sportowym. Notabene wybudowano w Lip­
sku po wojnie aż 7 basenów, w znacznej 
części w czyni,.. społecznym, 3 dalsze są w 
budowie. Znane są jego wyższe uczelnie i te­
reny targowe. Ale miasto się lubi przede 
wszystkim dzięki jego centrum - tej naj­
starszej części miasta, o zachowanym ukła­
dzie sprzed ośmiu wieków. Li..bi się tę ci1-

downą harmonijną symbiozę pomiędzy starą 
a nową architekturą, To nawarstwianie sty­
lów, z których każdy reprezentowany jest 
przez prawdziwe klejnoty sztuki budowlanej_ 
Nic dziwnego, miasto było i jest bogate. Po­
dobają się cudzoziemcom właściwe chyba tyl­
ko Lipskowi liczne kryte pasaże dla pieszych, 
wychodzące bądż to na urocze placyki, gdzia 
renesansowa kamieniczka sąsiaduje z gma­
chem ze szkła i aluminium, bądź na skw1>.­
rek z pomnikiem. A mają kogo stawiać na 
piedestale. Lipsk to miasto Bacha, Mendels­
sohna - Bertholdy'ego, Schumanna, Wagnera. 
Goethego. Tu się urodzili Karol Liebknecht 
i Walter Ulbricht. Tu się odbył proces Dymi­
trowa.~. 

U&US&Jll' 

Mimo licznych stylów, stare miasto tworzy 
zwartą całość urbanistyczną. Co może stano­
w.ić lepsze tło dla renesansowego Starego Ra­
tusza (pierwszy po wojnie odbudowany obiekt) 
jak współczesne, kilkupiętrowe, surowe do­
my o pozbawionych własnego życia fasadach? 
Przy odrobinie szczęścia można trafić, zwie­
dzając kościół św. Tomasza, na moment kie­
dy w pustej świątyni rozlega się muzyka 
Bacha. O tym, że Bach tutaj właśnie był 
kanthoreni, nie sposób się nie dowiedzieć, ba­
wiąc w Lipsku. 'l,'ak jak nie sposób nie wRtą­
pić do piwnicy Auerbacha, do której trafiał 
i Goethe i inni znani i szanowani twórcy, o 
czym świadczą ozdobione ich portretami i au­
tografami ściany lokalu. Być w Lipsku i nie 
zajrzeć do Auerbacha to tak jak dla cudzo­
ziemca być w Warszawie i ominąć „Kroko-. 
dyla". Bywają u Auerbacha i nasi. Nie tak 
licznie wprawdzie jak w domu towarowym 
„Konsumer>t" - (Lipsk cieszy się zasłużoną 
chyba opinią najlepiej zaopatrzonego miasta 
w NRD) - ale bywają. Bywają nawet dalP.­
ko poza wytartymi już trasami wycieczek 
po mieście. Pod skromnym pomnikiem na da-
lekim przedmieściu, około dwumetrowym 
szarym obeliskiem, który przypomina, że 
właśnie „tu w nurtach Elstery Józef, Xiążę 
Poniatowski trzema ~mie~~J,nemi !fotk!li~tY.: 

~ Wśród wielu wypowiedzi znalazła się i opinia młodej Polki z Krako- 1. 

~ wa, imieniem _Cecylia. Oto, co odpowiedziała ona francuskiej dzien- I 
I nikarce: I 
~Th'?~ID &ii.~& N 

P
rzez 8 miesięcy dzieliłam ży­

cie z Karolem, studentem me­
dycyny. Niestety, nasz zwią­

zek dłużej nie mógł przetrwać • 
Z punktu widzenia moich ko­
leżanek z Krakowa - Francuz 

' ' 

to oszałamiający partner. Gdy-
by mogły to zobaczyć... Wyo-
brażałam sobie na przykład 

cudowną kolącję we dwoje. On. Delikatny, czu­
ły, a po posiłku marzący o ściślejszym zwią­

zku z ukochaną kobietą. Porywa mnie do swe­
go gniazda, w którym mnie strzeże, jak to by­
ło w średniowieczu. 

Myślałam: zaprowadzi mnie na bulwary nad 
Sekwaną, usiądziemy ~ romantycznym bistro; 

P o.,-t.,-a.c.ik 
na stole będzie kosz z egzotycznymi owocami 
i słynne francuskie wino. Z oddali będę oglą­
dała oświetloną katedrę Notre Dame ..• 

Karol zaprowadził mnie do piwiarni koło 

szpitala, w którym pracuje. Zamówił befsztyk 
i frytki oraz wino w mokrej karafce, która 
zostawiała różowe ślady na papierowym obru­
sie. Na deser zamówił krem karmelowy, po­
nieważ on to lubi. Jedzenie było dobre, ale 
przeżyłam głęboki smutek: jadłam kolację z 
niekulturalnym Francuzem! I nikt nie uwierzy, 
że przyszły lekarz nie znał nazwisk współcze­
snych malarzy, że nie czytał nawet literatury 

1

3-uttna: 
francuskiej. W Polsce - to by było nie do po­
myślenia. Polak zawsze wie, gdzie grają do. 
brą sztukę, dobry film, gdzie można zobaczyć 
interesujący balet. Gdyby to Polak mnie za• 
prosił tego wieczora, najpierw zaofiarowałby 

mi jakiś spektakl . lub długi spacer, rozmawia-

ranami... życia Sławie i · Ojczyźnie poświęco­

nego dokonał ..• ", leżą kwiaty. Są one zbyt 
tanie jak na oficjalne wiązanki. Widać, że zło 

żono je prywatnie - na miarę naszych skrom 
ny-eh turystycznych dewiz. Pod pomnikiem 
„tą skromną pamiątką łzami swemi skropio­
ną, którą Polak współrodakowi, żołnierz 
Wodzowi położył", żołnierz - jakże skrom­
ny - nie podpisał się. Drugiego pomnika, na 
cześć zwycięstwa tych z drugiej strony bary­
kady, w bitwie, w któręj poległ pod Lipskiem 
książę Józef, nie trzeba długo szukać. Jest 
monumentalny. 

Koniec jednak z emocjonalnymi dyi:-.resjami. 
Architekt miejski prowadzi - wspominając z 
rozczuleniem swój pobyt w Polsce i jakże sym­
patycznych polskich architektów - do olbrzy­
miej makiety. Odbudowa - mowa ciągle o cen-

libyśmy na miliony interesujących tematów. 
No, ale Polak ma fantazję. 

Kiedy piliśmy kąwę, Karol spytał ściskając 
mi rękę: „Co teraz będziemy robić?" 

Byłam zdziwiona. Przecież to on był 
żaninem, znal miasto i jego zakątki.1 Ale 
nie o to chodziło: „Pójdziemy do mnie. 
kawalerkę z łazienką". 

pary­
jemu 
Mam 

„Ależ mowy nie ma" - odpawiedziałam.. Bez 

słowa zapłacił rachunek sp~al krótko, gdzie 

mnie odwieźć. Czułam się jak bezużytc:czny. 

przedmiot„.". 

Po kilku tygodniach Cecylii z Krakowa od-
powiedzial w ramach 

który zeznal o swej 

stępuje: 

ankiety, rzeczony Karol, 

byłEd ukochanej co na-

„Kiedy Cecylia ze mną zerwała, na zakończe­
nie dramatycznej sceny zawołała: „Kochać 

Francuza! Boże, uchowaj mnie!" Bóg mnie, 
mam nadzieję, uchowa przed poślubieniem 
Polki. Ta emigrantka z socjalistycznego kraju 
robiła z siebie cóś w rodzaju hrabiny. Próbuję 
trochę zagmatwać mój obraz Cecylii, podobnie 
jak Polka uwieV'iała komplikować wszystkie 
rzeczy, mówiąc w sposób pogmatwany. Cecy­
lia lubiła epatować, łącznie z epatowaniem in­
telektualnym. Była okropną snobką. Co wię­
cej, uważała się za pępek świata. Wiem czego 
chciała, tyle kobiet tego samego pragnie: wy­
korzystać fakt mego zakochania, aby doszczęt­
nie zmienić moje życie, wydawać moje zarobki 
w sposób niezorganizowany, zawładnąć moimi 
pieniędzmi, które przecież nie spadają z nieba. 
Mój materializm ją rozczarowywał, logika 
mroziła. To, .co mówiłem, nie było literackie. 
Za to ona mogła gadać głupstwa. Dla niej nic 
nigdy nie było ani czarne, ani białe, tylko „po­
średnie". 

Wielu kobietom „kulturalnym„ wydaje się, 
że opinie na każdy temat powinny być ironicz­
ne, lekkie i dawać okazję do przegadania no. 
cy, tak jakby człowiek nie musiał następnego 
dnia iść do pracy. -

Z wypowiedzi Cecylii wynika, że Francuz 
jest uosobieniem braku taktu i niegrzeczności. 
Moja Polka wykorzystywała to, że zapomnia­
łem jej podać płaszcz, do wygłaszania tyrady 
na temat mój i Francji w ogóle. Uważała 
mnie za skąpca, ponieważ ja twierdziłem, ż91 
miłość nie ma nic wspólnego z wyrzucaniem 
pieniędzy przez okno. Ech, do diabła, hrabina! 
Przy całym moim dla niej szacunku. Mówi się, 
że nie~atwo być Polakiem: ja już wiem dla­
czego". 

Na marginesie ankiety trzeba doda'Ć, że nie 

tyłko Polka wymistyfikowała portret młodego 

Francuza - jako galanta, wzorowego Don J'u­

ana i admiratora wszystkiego, co kobiece. Naj­

bardziej jednak poczuli się Francuzi dotknięci 

krytyką Polki i Rosjanki. Mąż · tej ostatniej 

powiedział z goryczą: „Moim zdaniem, nie mo­

że być dobrego związku małżeilskiego ze Sło­

wianką". 

tzw. Romanoshause. Wystawił ją sobie na koszt 
miasta, ale zbyt drogo nawet jak na mieszczan 
lipskich możliwości, burmistrz Romanos. Wsku. 
tek czego przestał szybko być burmistrzem. 
Obecnie liczy się najpierw wydatki i dopiero 
potem planuje ... 
Wieżowce, wyskakujące ponad 20 kondygnacji 

wystawia się w kilku punktach, na obrzeł-11 
Starówki, niejednokrotnie kosztem wyburzeń 
cen_nych _wydaw~loby się obiektów. 

Lipsk Jest m1a;tem bogatym. Znamy sły-
szeliśmy, czyt~hśmy o jego przemyśle poligra­
ficznym, chemicznym, tekstylnym. Lipsk to nie 
tylko miasto przemysłowe. Nie tylko silny ośro­
dek życia umysłowego, miasto uniwersytetu z 
anno Domini 1409 i ośmiu wyższych uczelni. .. 
Bezcenne skarby światowej literatury kryje Bi­
błtoteka Narodowa (3 min tomów). Ruch wy­
dawniczy przysporzył miastu niemało popular­
ności. Tradycje ksiQgarskie sa tam tak stare, 
jak targowe. Dodajmy przy okazji i fakt że 
Lipsk jest wielkim ośrodkiem muzycznym, chlu-

~~~~= \k&.1 ~~,,~'1>'Th'h'h'l'-"i@h~~~~~~.., 

I . (Korespondencja własna) ~ 
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trum - zakończona. Precyzyjnie. Z namysłem. 
Zabytki - te najważniejsze odbudowane. 
D<>my, które nie zasługiwały na to, by prze­
trwać, zostały zastąpione nowymi, współczesny­
mi. Ale sięgającymi najwyżej 8-10 pięter, by 
ocalić panoramę Starówki. Teraz się w Lipsku 
już burzy. Oczywiście po wielu dyskusjach . 
Publicznych i zwłas7.cza prywatnych. z tym, że 
w kotlcu zapada tylko jedna decyzja, Nieodwo­
łalna.„ 

To wszystko kosztuje, A jak może się skoń­
czyć szafowanie groszem publicznym, przypo­
mina niedawno odrestaurowana kamieniczka 

biącym się m, in. posiadaniem znanego chóru 
Tomasza. 

Każdy mieszkaniec Lipska, każdy przyjezd­
ny znajdzie w Lipsku coś, co go szczególnie 
interesuje. Jeśli nie targi, nie nauka, nie 
przemysł, nie architektura, nie muzyka, nie 
historia ruchu robotniczego - to sport, to 
aukcje futrzarskie ... I to chyba składa się na 
szczególną, pełną uroku atmosferę, która to 
miasto cechuje. 
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nr:z " PRZVSZl.Ą Sito~ TS •• PA~ZIJl!RNtltA o 
GODZ. lł.30, 17 I 19.30 W SALI FILHARMONU LÓDZKIEJ OD· 
ĘDĄ SIĘ DWA KONCERTY ROZRYWKOWE PN. ,,PARA· 

l>A GWIAZD". ORGANIZATORZY - „DZIENNIK LODZ· 
JU" I STOWARZYSZENIE WSPC>LCZESNEJ MUZYKI RYT· 
t.fICZNEJ PN. ŁODZKJ KLUB JAZZOWY - ZAANGAŻO· 

ALI NA OBIE IMPREZY GRUPĘ SKIFFLOWĄ „NO TO 
CO" WRAZ Z LEADEREM ZESPOLU PIOTREM JANCZER· 
łiKIM. W PIERWSZEJ CZĘSCI KONCERTU WYSTĄPI PO• 
PULARNY POLSKI WOKALISTA KRZYSZTOF CWYNAR 
Z ZESPOLEM „PREFORM" ORAZ GRUPA BEATOWA 
;,DZIWNE RZECZY". UDZIAŁ W KONCERCIE ZAPOWIE· 
DZIALA TAKŻE HALINA FRĄCKOWIAK Z „ABC". lMPRE· 
ZA ORGANIZOWANA JEST Z OKAZJI 25·LECIA „DZIEN· 
NIKA LÓDZKIEGO". ZAPOWIADA JANUSZ . GUST. 

Andrzej 
Jóźwiak PARADA 

ALEXIS KORNER fWIELK.A 
BRYTANIA). Swą światową sła 
wę wokalista ten zawdzięcza 
me tylko działalności pedago­
gicznej (jest nauczycielem wie 
lu dzisieJszych znakomitości 
brytyjskiej muzyki rhytm and 
bluesowej I bluesowej, ale 
przede wszystkim wysokie-
mu kunsztowi artystycz-
nemu. Będąc jednym z 
fantastycznych propagatorów 
bluesa, dzięki kt6rym ten kie­
runek muzyki rozrywkowej od 
rodził się na nowo w latach 

eo--tych. Mexł9 XOl'Mll' ialatył 
pierwszą znaną brytyjską gru­
pę bluesową, kt6ra pod nazwą 
Alexis Korner•a Bluea lncorpo­
rated, występowała na estra­
dach I w kiubach. a w 11182 ro­
ku nagrała płytę wzorcową dla 
tego rodzaJu muzyki. W zespole 
Kornera debiutowali m in. 
Mick Jagger I Charlie Watta 
(The Rolling Stones), Paul Jo­
nes (późniejszy członek gru117 
Manfred Mann), Evia Bardon 
(The· Animals) oraz wokalista 

Long John Baldry. 

......•...•.••..•...•••• 
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LISTA PRZEBOJÓW. Ter­
min nadsyłania listów - pro 
pozy'cji na październikowy 

plebiscyt piosenki Czytelni­
ków ttDzlennika t.ódzkiego" 
mija z dniem 31 paźdz.iernika 
br. Na zwycięzców oczekują 

jak zawsze cenne nagrody: 
płyty, taśmy, książki o tema­
tycę muzycznej, karty wstępu 
na listopadową „Paradę 

Gwiazd". Osoby, które wylo­
sowały bilety na najbliższą, 

październikową „Paradę" pro­
szone są o zgłoszenie się do 
„Panoramy DL", Piotrkowska 
96, III piętro. 

JAZZJAMBOREEZAKO~CZO 
N'2, W ubiegłą niedziele za· 
kończył się w Warszawie xn 
Międzynarodowy Festiwal Jaz­
zowy „Jazz-Jamboree 69° cie­
azący się mianem najstarszej 

tego typu imprezy w Europie. 
Fakt, że festiwal ten odbył się 
w roku jubileuszowym naszego 
kraju przypomniał wszystkim, 
iż właśnie w ostatnim ZS·le­
ciu jazz polski osiągnął szereg 
cennych sukcesów międzynaro­
dowych. Warszawa serdecznie 
powitała uczestników festiwa­
lu, w tym ok. 60 zagranicznych 
I tot krajowvcb muzyków i soli 
stów oi:az ok. 25 zaproszonych 
gości reprezentujących zagra• 
niczue środowiska i federacje 
jazzowe oraz biura i a!;encje 
zagraniczne. Z zagranicznych 
wykonawców publiczność szcze 
gólnie gorąco oklaskiwała le• 
nlngradzki Dixipland (ZSRR), 
murzyńskiego saksofonistę „Lu­
cky" Thompson na. trębacza 
Maynard Fergusona (Kanada), 
znakomitego wokalistę Marka 
Murphy z USA oraz „ojca" 
brytyjskiej fali bluesa - Ale• 
xjsa Kornera. które!?o biogra­
fię artystyczną prezentuję ni· 

~ 
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I AZ Die 
Ostatnio bardzo modne są tkanin;, w kraty. Krat,. mogą byi! 

różnej wiell~ości i koloru. Suknie i płaszcze w duże, wyraźne 
kraty mogą nosić dziewczęta szczupłe i wysokie. Najbardziej 
uniwersalna jest średniej wielkości kratka. Osobom tęższym 

i niedużym polecam kratki drobne i pepitki. Z materiałów 
w kratę można uszyć płaszczyki., kostiumiki, sukienki, spódnicz­
ki itd. Jeżeli zdecydujecie się na kraciasty płaszczyk łub ko­
stiumik, to radziłabym wybrać kratę w tonacji raczej spokoj­
nej - szarą lub beż. Są to bowH!m kolory uniwersalne i mo­
żna wtedy kostium lub spódniczkę nosić wieczorem. 

I S wi al 
bez 
• 

męzczyzn 

I ~,,l&, 
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PRA WOSKOSNJE: t. Miasto w Bretann. !. Orne połe. 3 Jesienne 
okryc1e. 4. Początek mezozoiku. 5. Do smarowania lin. 7. Napisał 
„Przed potopem ·. 9. TaJna skrytka. 11. Zaprzestanie działania. 
13. Państwo zmarłych. 14. Profe~or Politechniki Warszawskiej, czło­
nek koresp. PAN (ur, 1900 r.). 15. Gaz szlachetny. 17, Okrętowy 
kucharz. 

LEWOSKOSNJE: 2. W zielone. 3. Dyskobolka radziecka. 4. Glice­
ryda. 5. Rupieć. grat. 6. Naukowiec z „Lalki". 8, Uderzenie. 
JO. Stopień. 12. Gwóźdź d-0 kwadratu. 13. Starsza karta. H. Piękny 
motyd. 14. Imię męskie (zdrobniale). 18. Stary chytrus. 

(Wams) 

Rys. K. Walewska 

H 
u 
M 
o 
R NAGRODY KSIĄŻKOWE za rozwiązanie zada6 z dnia :u. IX. 

i 5. X. wylosowali: B. Siaszelis, Rzgów, ul. Pabianicka l, T. Mie­
telski, Lódz, Al. Kościuszki 100. T. Bogacka, Tomasz6w Maz., al. 
ZWM nr 5, R. Bzdurski, Łódź, ul. Żródlowa 11, T. To~sarek. L6di., 
Al. l Maja l, S. Bogucki. Ł6dź, ul. Skarbowa a. J. Trzcińska, Łódź, 
ul. Dachowa 36, Wł. Cent. t.ódź, Obr. Stalingradu !O, S. Toma­
szewska, Kutno, ul. Narutowicza 2ł, '.t, Lacek, Pabian~e, ul. Wiej­
ska 10/1~ 

- Karolu, kto§ chodzi pa mieszkaniu. Nie mogę wyjśE w papho­
tach, idź i sprawdi, bo to może być włamywacz.~ 

Za tydzień-krzyżówka „JUBILERA" Cenne nagrody! Następny odcinek „MOJEGO EGZAMINU DOJRZALOSCI'' za• 
mieścimy w przyszłej „Panoram ie". 

il = 
Mlnęlo lu~ 1"'"Zeszlo 10 lat od czasu, kiedy 

angielska lekarka dr Haldane ogłosi.la w 
1edn11m z czasopism, że według dokonanych 
przez nią obliczeń I kobieta na 1.600.000 
„może wydac! na świat córke bez uprzednie­
go atoaunku płciowego". Zainteresowanie, 
jakie wywolal 1ej artykul, pociągnęło za so­
bą sensacy1ny skutek: zgłosiło się aż l9 ko­
biet, a których każda twierdziła, że jej cór­
ka urodziła stę bez „pomocy" mężczyzny. 

Ale 1edną po drugiej z . kandy da tek na ży­

wy dowód partenogenezy fpo polsku - dzie­
worództwo - powstawanie nowego organiz­
mu z n~e zapłodnione1 komórki żeńskiej) eli­
minowały szczegółowe badania lekarskie, w 
których bralo udzial również dr Haldane. 
Matki-dziewice okazywały się albo mnie1 czy 
bardzte1 sprytnymi oszustkami, albo histe­
ryczkami, wierzącymi wbrew oczywistości, 

że żaden meżczyzna nie brał na1mniejs2ego 
udziału u; akcie poprzedza1ącym narodziny 
Je1 córki. Ostatecznym dowodem biologicz­
n11m, zaprzecza1ącym tym partenogenetycz­
nym Cgr. parthenos - dziewica) narodzinom 
byto dokonanie przeszczepu skórnego między 
matkq a córką. Gdyby ich cechy dziedzicz­
ne były całkowicie identyczne, przeszczep 
powinien się przy1ąć. Niestety, wszystkie 
przeszczepy zostały odrzucone. 

Mimo to 1ednak możliwość dzieworództwa 
budzi nadal zainteresowanie zarówno bada­
czy, jak i laików. Jest ono tym bardzte; 
zrozumiale, że w przyrodzie istnieje - choc! 
w or.raniczonym zakresie - dzieworództwo 
naturalne. Dlaczegóżby więc nie moglo ist­
nieć u ludzi? 

Zapłodnienie jest dla gamet, komórek różnych 
płci zespalających się w tym J)Tocesie, środ­

kiem wza1emnego uzupełnienia sie. w rezul.­
tacle którego zapłodniona gameta staje się 

zarodkiem nowe1 istoty żywej. Gameta mę­
ska nawieru; pobudza jajko, a następnie do­
starcza mu własne; substancji wraz z cen­
trosomem, który następnie kieruje procesem 
rOZWOJU zarodka. 

Ale już przed dwoma wiekami udowodnio­
no doświadczalnie, że odizolowana natych­
miast po urodzeniu mszyca może urodzić zu­
pełnie normalne potomstwo. Znaczny ;est 
wkład w badania i opis warunków dziet.:Jo-

rództwa u pszczół zmarłego pned JJTzeszlo 
100 laty Polaka ks. Dzierżonia ze Sląska. 
Dzieworództwo stale lub okresowe występu­

ie u różnych gatunków owadów i roślin, 
A na wyższych szczeblach rozwoju? Nor­

malne zapłodnienia dzieli się na trzv sta­
dia. Pierwszym ;est pobudzenie gamety żeń· 
skiej przez plemnik, następnym wprowadze­
nie centrosomu do ja1a, i wreszcie zmiesza­
nie się choromosomów. Uczeni zaczęli więc 
próbować pobudzania 1aia bez udziału plem­
ni/ca. Kiedy w nowotworze 1ądra odkryto 
komórki przypomtna1ące mikroskopijny ple­
mnik, usiłowano wykorzystać go dla uaktyw­
nienia 1aja. Początkowe próby wieńczyło po­
wodzenie, ale brak rezerw w pobudzonym 
1a1u powodował, że zarodek nte mógł sie 
rozwijać. Dokonywano również doświadczeń 
polega1ących na zabiianiu plemnika p1'Z11 po­
mocy czynników radioaktywnych lub niskich 
temperatur, k1edy iuż dokonał uaktywnienia 
1a1a. Dalszy rozwó1 zarodka musiałby ste 
więc odbywać bez udziału męskiego centro-

somu ł bez zmieszania sfę chromosomów. 
Rezultaty wszystkich tych prób nte wykro­
czyły 1ednak poza partenogenezę szczątkową, 
przy czym zasadniczym problemem okazało 
się podwojenie liczby chromosomów, które 
musi nastąpić w zarodku, aby nowo powsta­
ty organizm mógł się wykształcić. 

Nie relacionu1ąc tu licznych nieudanych 
prób, zatrzymajmy się nad doświadczeniami 
Amerykanina G. Pincusa, który usunął jaja 
z jajowodów samicy królika pokrytej przez 
bezplodnego samca i hodował ;e w plazmie. 
Po licznych doświadczeniach, w lttórych jaja 
poddawano dzialantu kwa.sów oraz niskich 

łDflSokfch temperatu1'; a następnie umłes~­
czano i powrotem w jajowodach samic11, i 
po dzie•iątkach tysięcy eksperymentów, prot. 
Plncusowi udalo się wreszcie doJ)Towadztć do 
urodzenia trzech królików. Uczeni ;ednak 
ocenia1ą te wyniki ;ako nlewystarcza1ące. 

Partenogenezy t1 ssaków, a tym bardzie; 
u czlowteka, nie udało się więc dotychczas 
udowodni<!. Nie pneszkadza to Jednak teo­
retycznym, ale w pełni uzasadnionym prze­
wldywantom biologów, ;ak wyglądałoby spo­
łeczeństwo partenogenetyczne. 

Mężczyźni wymarliby w pierwszym pokole­
Riu, a ludzkość składałaby się wyłącznie z 
kobiet. Kobieta posiada bowiem dwa Iden­
tyczne chromosomy płciowe, dwa X, nato­
miast mężczyzna ma 1eden chromosom X I 
jedeti chromosom Y. Gdyby mężczyzna nie 
brał udziału w zapłodnieniu, dzieci parteno­
genetyczne rodziłyby się wyłącznie z dwo­
ma chromosomami X, byłyby zawsze dziew­
czynkami. Cechy dziedziczne ustaliłyby się 

szubko w sposób niezmienny, następne po-

kolenła pochod.zflyby bowiem wyłącznie z 
iaj, kt~e podwoiły liczbę własnych chromo­
somów. Identyczność matek i córek stałaby 

się 1'egulą, byłyby to bliźniaczki ;edno1a1owe 
w różnym wieku. I tak z pokolenia na po­
kolenie •.. 

Perspektywa wydaje sfę przerażająca. 

to nie tylko piszącemu te słowa mężczyźnie/ 
Ale nie martwmy się - spośród wcale nie 

małych zagrożeń, jakie nauka może przy­
nieść ludzkości, niebezpteczeństwo parteno­
genezy jest najmniej prawdopodobne. 

Opr.: A. KONA~SKl 

Bliźniaczki I 
maiku 

i córka 

6 nZliN":Nin: t.on.ZKT ill- zas(G&o9> 



Transportowcy Bałut 
Sobota - ~.pod znakiem" obrad związkowców .• „ ••• .+•• 

i „Świni Mody" przed okresem 
„ 

z1mowyu1 
Przygotowanie pojazdów do 

eksploatacji w t rudnym okre­
sie z~mowym było ten1atem 
'wczora.1sze j narady z p rzedsta­
Wtcielam: jednostek i 'przed,:e­
b10rstw transoor towych zorg-a ­
n:zowenej przez Wydział Ko­
munikacji Prez. DRN Łódź-Ba­
łuty, Omówiono na niej zarzą­
dzenia ministra komun:kacH w 
sprawie aktualnych orzeo:sów 
związanych 2 orzyl!otowan:em 
transportu do zimv. Dużo uwa­
gi poswięcono iesiennym prze-

wozom. m. in. ztemniakow. Jak 
wiadomo. t..Odz ma otrzymać 
22.3Stl ton uemniakow, z tego 
zaklad:-r pracy zapotrzebow"1y 
przeszło 8 tys, ton. Do zal<ła­
dOw ora.cy z1emn1aki - w od­
ległości do 100 km - sa dostar 
czane własnym transportem :;a 
mochodowym, Chodzi o to . aby 
przewóz odoywal się spr a wn.e 
I zeby samocl1ody byty wlasci­
w1e wykorzystane. Kierownicy 
baz transportowych kazdy wy­
jazd do punktu skupu ziemn;a­
ków musza uzgactn:ać z głów­
n ym icn koordynatorem PSS­
W1dzew 

-e alowcy, chemicy i budowlani 
wiedzą, jak i co Illają robić ... i- 1esień 1969 

„SWIAT MODY" - Jesień 
196~ c. - <10 nabycia we wszy 
sl.kicłl kioskach ,,N.uchu" . Pre-

IS\o dxie1'1 nie'Sie 
NIEDZIELA + „Miasto Leni­

na", ,,Moskwa - Antarktyda" i 
„l\toskwa - stolica ZSRR'' 
filmy oświatowe w Muzeum Ar­
cheologicznym (Pl. Wolności 14), 
o godz. 12. 

4 „Łódi w legendzie i aneg 
doc ie" - to temat spotkania z 
r adnym m: Łodz• z. Koni ck :m. 
o godz. 18, w Klubie Rosyjskim 
(Więckowskiego 32), połączonego 
z recytacją Wlerszy Broniew­
skiego, + „Kaktusy" - odczyt dr z. 
Keppe o godz. 12 w ŁDK (Trau­
gutta 181. 

+ Spotkanie sympatyków 
zwierząt - o godz. 9, w kinie 
„ Wisła" (Tuwima lJ, połączone 
z wySwieuaruem filmu „ Wspa­
niały Red", wstęp tyl k o za za­
proszen1am1. 
PONIEDZIAŁEK . ... „Proble­

my den1ograflczne w Polsce Lu 
dowej0 

- odczyt, o godz. 18, w 
Klubie LK (Piotrkowska 135). 

.+- Spotl<ania poselskie - o 
godz. 13, w ZPW ifl} . Reymonta 
(Łąkowa 3/5) i Zakładzie Tkanin 
Tect1nicznycn (Wandy 6) oraz o 
godz. 15 w „Herbapolu". 

.+ Badania radiofotograficzne: 
Polesie (Gdanska 29) - uL Ko­
pernika od nr 13 do 75/77 i I 
Kasprzaka od nr l do 15. 

W czasie \Vczorajszej narady 
transportowcy Bałut wiele tak 
że uwag"~ pośw1ec11i wtaSciwej 
gospodarce paliwami płynnymi, 

bezp1eczenstwu drogowemu o­
raz oCenie stanu technicznego 
001azdów, który nie zawsze Jest 
od pO W!edni. W listopadzie br. 
we wszystkich bazach trans-
portowyc h Bałut odbęda się 
kontrole techniczne poiazdów 
ood kątem ich przygotowa:1ia I 
do iazdy w trudnych warun-
k ach zimowych. (j. kr.) 

Wczorajszy dzień upłynął 
"pod znakiem" obrad okręgo­
wych konferencj i sprawozdaw­
czo-wyborczych trzech bardzo 
ważnych dla życia naszego re­
l(:onu związków zawodowych: 
metalowcow. pracowników bu­
downictwa I chemików. We 
wszystkich trzech konferen­
cjach uczestniczyli obok związ­
kowców (w tym przedstawicie­
li na1wyższych władz związko­
wych z CRZZ I danego związ­
ku), takze przedstawiciele miej 
sk1ej I wojewódzk'.ej instancji 
oartyjneJ, rad narodowych i 
resortów. 

Wczorajsze obrady i d ysku­
sje miały szczególny charakler 
z tego wzgilęd u, że toczyły s:ę 
w niezwykle ważnym z punk­
t u widzenia dalszego rozwoju 
kraju inomencie. - W momen­
cie zasadniczych zmian dotych 
czasowych metod programov.ra­
n ia gospodHczego, Działalność 
związków zawodowych w tym 

10-lecie Banku 
Spóldzae,;czego Rzem;o§ła 
Bank Spoldz1elczy Rzemiosła 

w Łodzi 1smu,je JUZ 10 lat, Mo­
że on poszczycie się niernałymi 
osiągnięciami. P rzed IO laty gru 
pa udziało·wców liczyła n.ie\\.icle 
ponad 600 osob, dziś jest icb 
około 4.CGO. Wtedy kapitał udzia 
Iowy wynosił 305 tys. zł, obec­
nie - 2,8 mln zł, Bank prowa­
dzi dzialalnosc w zakresie kre­
dytowania rzen11osła 1 prywatne­
go przemysłu i usług. Ponadto 
gromadzi oszczędności przedsta­
wicieli tyct1 grup społeczeństwa. 
Warto podkreślić. że o ile sum~ 

udzielonych kredytów w roku 
196U wyniosła 9,7 mln zł, to w 
rok u 19b8 - 35,6 mln zł. Przed 
IO taty oszczędzało tylko l &O 
osób, obecnie ok. 4 tys„ a ich 
oszczędnoscr przekroczyły 30 
mln zł. Ilosć dopisanych odse­
tek na przestrzeni tych lat wy­
nosi 3,2 min zł. 

Uwagakrwio wcy~ 

W październiku bank ogłosił 
również konkurs dla osób, któ­
re w okresie do grudnia br. za­
deklarują sumy do przetrzyma­
nia na koncie. Warto jeszcze 
dodac, że na koniec ub. r. ogól­
na suma obrotów bankowych 
wyniosła 3,a miliarda złotych. 

Wczoraj w gmachu Izby Rze­
mieslnicze) odbyła się uroczy­
stość jubileuszowa. Osiągnięcia 
i zadan:a, mnówił prezes zarzą 
du - E. Sykuła, N,istępnie dy­
plomy i upominki otrzymali naj 
lepsi pracownicy i najaktywniej 
si członkowie samorządu, W 
części artystycznej wystąpili 

Od listopada br. stali daW<'Y 
krwi - kobiety z grupą krwi 
„B" I „AB" b~dą przyjmowa­
ne w kazdy czwartek; terminy 
przy,ięć stałych dawców krwi 
- kobiet z grupą krwi „o" i 

A" oraz męzczyzn nie ulegają 
~mianie. 

okresie nabiera specyficznego 
znaczenia. Chodzi o to, aby 
maksymalnie usprawnić i „u­
efektywnić" ekonomicznie pra­
ce każdego zakładu, nie zapo­
minajac równocześnie o pod­
staw owych potrzebach pracow­
niczych. Właśnie te dwa moty­
wy - 0 Czysto" ekonomiczny 1 
lud zki, przewijały się zarówno 
w s prawozdaniach za ubiegłą 
kadencję, jak i w projektach 
programu działania na przy­
szłość, 

Ogólnie można powiedzieć, że 
związkowcy reprezentujący tn­
teresy tych trzech potężnych 
grup pracowniczych, skupiają­
cych w sumie kilkadziesiąt ty-

KURS MASAŻU 

CZYTELNICZKA: IS-letni 
syn ma tak słaby wzrok, że le­
karz polecił mu przerwać nau­
ke w technikum i zdobyć za­
wód masażysty. Kto organizu­
je takie kursy i czy sa one 
płatne? 

RED.: Roczne kursy dla masq 
żystów prowadzi Kraków. ale 
skierowan'.e na nie wydają 
wojewódzkie wydziały zdrowia. 
Aby uzyskać skierowanie trzeba 
jednak być zaliczonym do I 
l ub II grupy inwalidzkiej, Jeśli 
więc syn nie posiada dotąd u­
stalonego stopnia lnwalidztw9 
po\vinien zwrócić się z poda­
niem do Działu Produktywiza<'il 
Inwalidów przy RN m. Łodzi 
o skierowanie na komisję lekar­
ską. dołączając do podania za­
ś.wiadczen:e lekarskie o stani e 
wzroku, Nauka na kurs ie 1e•t 
odpłatna, ale osoby znajdu1ace 
się w trudnvch warunkach ma­
terialnYch moga być zwolnione 
od wszelkich opłat. 

PRZESTRZEGAJ PRZEPISOW 
PRZECIWPOŻAROWYCH 

sięcy osób z naszego okręgu, 
wiedzą jak I co mają robić. 
l metalowcy, i chemicy, i bu­
dowlani obok specyficznych, 
charakterystycznych jedynie 
dla nich. problemów do rozwią 
zania maja szereg wspólnych 
spraw. 

W dziedzinie ekonomicznej -
będzie to przede wszystkim 
usprawnienie organizacji pracy. 
pod katem - z Jednej strony 
- wykrywania rezerw. z dru­
giej - walki z r;odzinami nad­
liczbowymi, które - co cieka­
we - występują obok godzin 
postojowych. W dziedzinie bho 
- będzie to uroblem organiza­
cji stanowiska pracy pod ką­
tem bezpieczeństwa pracowni· 
ka. Wśród przyczyn wypadków 
właśnie wadliwa organizacja 
•tanowiska roboczego i w o­
góle miejsca pracy we wszyst­
kich trzech branżach zajmuje 
pierwsze miejsce. Ona to 1est 
np. przyczyną 62 proc. ogółu 
wypadków w latach 1966-69 
wśród metalowców 1 34,3 proc. 
wśród chemików. 

Na wczorajszych konferen-
cjach dokonano wyboru no­
wych władz. I tak przewodn. 
zo zw. zaw. Metaaowców zo­
stał ponownie Stanisław Niko­
demski. zo Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Budowl. i Mat. Bud, -
Feliks Raduszyński, a ZO zw. 
Zaw. Chemików Lucjan Mi­
chalski. 

(i. a. j,) 

• 
zentuje duży wybót oajmod­
nieJszych a zarazem pra><tycz• 

A oycll kreacji jesiennych, bo­
y gaty zestaw wzorów robót na 
• urutach oraz . pelne wykr?je 

• 

32 modeli ub10row damskich 
i dziecięcych. 

- Czyteimczki znajdą w nume 
Arze cenne wskazówki i porady 
V z zakresu gospodarstwa domo• 

• 
wego, pielęgnacji urody, urzą• 
dzania wnętrz mieszkalnych. 

i „SWIA'r MODY" - jesień 
69 zamieszcza konkurs a na 
szczęśliwcow oczekują nagro-

• 

dy: maszyna do szycia, pral• 
ka. wirówka do soków, mi-

• 

kser i szereg innych. równie 
atrakcyjnych przedmiotów. 

Na półkach księgarni 
EKONOMIKA 

W. Szyndle r-Głowacki - Nasż 
dochód narodowy. PWE 1969 r. 
str. 160, zł 8. H. Bal iriska 
Analiza ekonomiczna w prak• 
tyce projektowania inwestycji. 
PWE 1969 r. str. 180, zł 20. T. 
Cichoń - Ewidencja w gospo­
darce materiałowej przedsiębior 
stwa przemyslowego. PWE 19f9 
r. zł 24. J. Górski - Wspol­
czesna gospodarka kapitalisty<:>:!< 
na. Ki W 1969 r. str, 60, zł it. 
w. Sadzikowski - Ekonomic1'1 
na polityka kapitalizmu. PW!'ł 
1969 r. str. 540, opr. pl. zł 50, 

• 15 tys. 
• 20 tys. 

drzew i krzewów 
krzaków róż 

, Na ukończeniu jest jesienne 
sad zenie kwiatów. Jesienny ma 
kiJaż miasta tworzy pra wie pól 
miliona ·rozmaitych roślin, W 
l istopadzie ekipy Łódzkiego 
Przedsiębiorstwa Ogrodniczego 

przystąpią z kolei do sadzenia 
15 tys. drzew 1 krzewów. Po­
nadto sadzić się będzie 20 fys. 
krzewów różanych. aby uzu-
pełnić braki spowodowane 
zniszczeniami. (I<) 

IV Giełda Piosenki i Piosenkurzy 

ee&eeeeeeeeeeeeeeee8 
~~~~~~~~ 

W dniach 30 I 31 październi­
ka br. Stacja Krwiodawstwa 
w Łodzi zawiesza pobieranie 
krwi. Krwiodawcy stali - któ­
rym termin zgłoszenia się przy­
pada 30 I 31 października br. -
mogą zgłosić si~ v.· <Iniach 
27-2J października lub w listo­
padzie br. aktorzy scen łódzkich. (k) 

Organizatorzy IV Giełdy Pio­
senki i Piosenkarzy przypomi­
nają. że 31 października br. u­
pływa termin zgłoszeń, Infor-

macje oraz zgłoszenia w se­
kretariacie RO ZSP (Piotrkow• 
ska 71), telefon 212-99. 

(h. d.) 

~------------------------------------------------
LEKARZ poszukuje pil- ANGIELSKI 307-64, mi?r 
nie pokoju dwuosobowe Burakowski ' 76735 g 
go. Tel. 268-22, godz. lt!-

BETONIARZY-ZBROJARZY, ROBOTNIKÓW bu• 
dowlanych, MURARZY, OPERATORÓW na sprzęt 
budowlany, TOKARZA zatrudni z terenu ro. Ło­
dzi Zaklad Produkcji Pomocniczej w Olechowie 
(rozbudowa zakładu). Wynagrodzenie wg stawek 
akordowych z możliwością u zyskania premii do 
30 proc. Dojazd do Olechowa PKP z Dworca Fa­
brycznego, Kaliskil:!go i Chojen. Zakład zwraca 
koszty przejazdu. Zgłoszenia przy)muje Wydział 
Zatrudnienia Rady Narodowej m. Łodzi, ul. Wól 
czańska 49. 7880-k 

chcek •• • 

PŁASZCZE 
DAMSKIE 

MĘSKIE I 

MŁODZIEŻOWE 

UBRANIA MĘSKIE 

PI Ż A Ml'., KOS Z ULE, 
B L U Z K I, OB U WIE. 

NIECH ODWIEDZI NOWO OTWARTY 

KIERMASZ SPRZEDAŻY 

OKAZYJ EJ 
przy ul. P K W N 34/36 

w $WIETLICY ZAKŁADOW im. D UB O I S. 
ZAOpATRUJE WPH ODZIEŻĄ. 

KIERMASZ CZYNNY w GODZ. 11-18. 

* Dojazd tramwajami do zbiegu ul. Kilińskiego i Głównej. * l 
~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 

SPOLDZIELNlA Lekarzy PLAC 8.600 m kw. (Zie­
Spec)allstow „Zdrowie mia ogrodnicza), przy 
w punkcie ustui:owym autostradzie między Ło­
przy Al. Kościuszki 5·, dzią a Pabianicami 
wykonui e operacyjne u- sprzedam. I Wiadomość: 
suwarue żylaków tton- Brykowska, Pabianice, 
czyn dolnych, wszelk!t Wspólna 10, od godz. 15 
zab:egi gmekologi:znt 
oraz p~zeprowadza ba:la- DOMEK jednorodzinny 
n1a h1stopatolog_1czne . sprzedam. Konstantynów, 
~t1tol~~'-~~ne. lnror~;~J~ ul. Zeromskiego 2 

PLACE budowlane z pra DZIAŁKI t>udowlane -
wem zabudowy sprzedam .sprzedam, Szymanska, 
Zgierz-Chetmy, Łagiew- Zgierz, Dubois 22, tele­
nicka 65, Szutenbach fon 162-059 77681 g 

DZIAŁKĘ 2.200 ro kw. z FUTRO piżmowce sprze 
prawem zabudowy, częś I dam. Tel. 670-95, godz. 
ciowo ogrodzoną przy 14-17 77735 g 
ul. Letn:ej (Che1my) ta-
nio sprzedam. Zgierz, ul. AKOKDEON 80 basów 
Chełmska 37, Krym "\\-eltmaistera" - spr ze 
D0!\1EK jednorodzinny dam. Wierzbowa ~ m. 43 
sprzeaam. Mteszkan.'.a wol V kl. 17869 g 
ne. Wiadomość: Przyszko GABINETY lekarskie: gi 
le l~-J•, goaz. 17-2>J nekolog1czny i laryngo­
ŁAPKl karakułowe orą- logiczny sprzedam. Łódź, 
zowe, podpalane, kana- tel. 352-94 77906 g 
dyJskie (wykrój) sp,·ze-
darn. Drukarska 18-16, od FUTRO czarne - łapki 

d 7 33 karakułowe - sprzedam. 
~oo~-u~~30 bułgarski 71idz.! Tel. 496-10 77901 g 

cięcy sprzedam, telefon SADZONKI winorośli 
447-07 76909 g wielkoowocowych, mro­
KOł,NlERZE z lisów _ zoodpornych do sprzeda 
sprzedaje hodowca pry- nia. Łódź, Mocarna 4 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• watny Zachodnia 23 B m, (Złotno) 77856 g 
• • 35, bloki, front, koło 
: BIURO HANDLU ZAGRANICZNEQO „Delikatesów", wejście z • D E A bramy na prawo, II klat 
; 99 ,§ „„ ka, l p. Poniedziałki, so 
: boty 76481 g „ 
• • • „ 
li • e • • „ 
• • • „ 

p o s z u k u j e do współpracy 

ARTYSTÓW - MALARZY, 
ZRZESZONYCH i AMATORÓW. 

Oferty i zdjęcia prac: BHZ-DESA, 
Warszawa, al. Jerozolimskie' 2, 

tel. 27-87-74, 27-87-83. 
• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

DOBERMANY 3-miesięcz 
.ne, rodowodowe po me­
dal'.stach sprzedam. War 
szawska 100 iT595 g 

FUTRO łapki karak:.ilo-
\Ve czarne, nowe sprze­
dam. Tel. 502-64 77665 g 

FUTRO czarne - tapki 
kanadyjskie sprze<iam. 
Tel. 358-43 77714 g 

KAROSERIĘ do „Sy.re­
ny 104" po wypadku -
sprzedam. Tel. 380-78 

„TATRĘ„, stan dobry 
sprzedam. Ogrodowa 28a 
(boisko), godz. 16-17 

„SKODĘ MB", „Moskwi 
cza" lub ,9Wartbu r~a 
1000" w stanie idealnym 
kupię. Tel. 680-45 

GARAŻU - okolica PL 
Niepodległości - Rondo 
Titowa - poszukuję . Te 
lefon 422-05 77725 g 

19 77882 g KULTURALNĄ, wyttwa-
lifikowaną opiekunkę 

STARSZY pan soli'.lny, Jo rocznego dziecka za­
bez nałogów poszukuj e trudnię na przychodne, 
pokoju w śródmieś"iu, Warunki dobre. Naru:o 
TeL 634-02 77819 g wicza 133 m. 4, po 19 

~~~;~h P;~scz~ii~Jech mi~ NAPRAWA masfyn" do 
' szkama. Oferty „ 77855" szycia. Tel. 3~0-06. Li po­
i Prasa, Piotrkowska 95 wa 47. Kotynia 

3 POKOJE, kuchn ia - AUTOMOBILKLUB pro­
bloki :-- Nowe, Rokicie, wadzi kursy samochodo 
zam,emę na rownorzęd- we wszystkich kategorii 

, ne . ?a Kozinach. W i a do oraz sobotnio-niedzielne, 
mosc Ossowsk;ego 49 Zapisy, ul. Przybyszcw-

. >kiego 73, godz. 16-20, 
POMOC do dziecka do- tel. 497-07, ni Tuwima 
chodząca lub na sta_te ~a 15. godz. 8-20, 'tel. 246-62, 
raz potrzebna. Pawilon- 21 2-39 7924 k 
ska 3 (od Sow1nskiego) 

I 
POMOC do rocznego d zie SAMOTNI znajdą cieka­
cka potrzebna. Osied le we oferty małżeńskie w 
W ielkopolska 2, ul. żu- prywatnym Biurze Ma­
bardzka 10, blok 28, m. trymonialnym „SWAT-
28, Tarnowska. po t;ocizi KA", Łódź, PiotrkoW5ka 
nie 16 77824 g !33 76232 g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej za­
trudm z terenu m. Łodzi Elektrociepłownia im. 
Wł. Lenina w Łodzi. Zgłoszenia kandydatów 
przyjmuje dział kadr EC w Łodzi, ul. Wróblew­
skiego 26. Tel. ł03-00, wewn. 11&. 8112-k 

JNŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko kie­
rownika wydziału montażu aparatury kontrolno­
pomiarowej, INŻYNIERA MECHANIKA na sta­
nowisko konstruktora oprzyrządowań warsztato­
wych, INŻYNIERA MECHANIKA o specjalności 
urządzeń dźwigowo-transportowych - na stano­
wisko projektanta zatrudni z terenu m. Łodzi 
Centralne Biuro Techniczne Przemysłu Papierni· 
czego w Łodzi, ul. Suwalska 25/21. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr. 7878-k 

lNŻYNIERóW ELEKTRYKÓW MECHANIKÓW 
i ENEKGETYKOW oraz EKONOMlSTOW ze zna­
jomością problemów eksploatacJi i remontow u­
rządzen elektroenergetycznych i cieplnych zatru­
dni z terenu m. Łodzi Ośrodek Badań Ekonomicz 
nych i Naukowej Organizacji Pracy Zjednocze­
nia Energetyki w Łodzi, al. Kościuszki 59/61. Zgło -
szenia w godz. 7-14 w pokoju nr 507, v p. 

TECHNIKA DENTYSTYCZNEGO zatrudni na-
tychmiast Miejska Przychodnia Obwodowa w Pa 
bianicacb. Warunki przyjęcia do omówienia w 
dziale kadr Pabianice, pL Obr. Stalingradu s, II 
p„ pokój nr 34. 8010-k 

8eeeeeeeeeeeeeeeeee8eee~~Q~Q~~~ 

I UV! AGA} u~ AGA 2 :s 
„ M1eszkancy lodzi i wojewodztwa I I oraz rzemieślnicy i prywatni wytwórcy ~ 
e ZARZĄD SP-NI PRACY „1 NT Ro L 1 GAT o R" w ŁODZI, I 

ul. P I OT R KO W S K A 245, tel. 686-65, 672-00 i 670-67 
uprzejmie zawiadamia, że przyjmuje do wykonania w ramach usług dla 

ludności z SUROWCOW WŁASNYCH l POWIERZONYCH wszystkie prace 
z zakresu introligatorstwa, a w szczególności: 

I 
i 

-~ - +OPAKOWANIA ,~ 
GALANTERYJNE, 

~~~ 
•WYKROJE, 

•KASETY do NAKRYC 

STOŁOWYCH, 

jak również wszystkie 

OPRAWY KSIĄŻEK itp. 

I 
USŁUGI SWIADCZĄ NIŻEJ PODANE PUNI\.TY: 

ODDZIAŁ A, ul. PIOTRKOWSKA 245, tel. 672-00 i 670-67 
oraz PUNKTY przy ul. ul.: 
NAWROT 15 tel 648-13 PL. WOLNOSCI 3 tel. 384-46 
TUWIMA 14 237-87 KILIŃSKIEGO 47 240-56 
RZGOWSKA 12 470-99 KILIRSY-IEGO 127 „ 669-79 

~~~~~~QQQGQQQQQGGG~~~Qg~Q 
DZIENNIK ŁÓDZKI nr 25:; (6609)7 



RAD I O 
NIEDZIELA, Z6 PAŻDZIERNIKA 

PROGRAM I 
9.00 Wiad. 9.05 Fala 56. 9.15 

Magazyn wojskowy. 10.00 Dla 
dz:eci w w ieku przedszkolnym 
„To i owo przez telefon". 10.:'.'0 
„1001 drobiazgów w szybkich ryt 
mach", 11.00 Rozgłośnia Haree:·­
ska. 11.40 Anegdoty i fakty. 12.05 
DziennLk. 12.15 (!:..) Wesoły Auto­
bus. 14.00 Polsk ie melodie. ,4.30 
„W Jezioranach". 15.00 Ko-ncert 
życzeń. !6.00 Wiad. 16.05 Przegląd 
wydarzeń. 16.20 „To co najważ­
niejsze" - słuch. 17.30 Melodie 
taneczne. 17.40 Melodie ludowe. 
18.05 Plebiscyt 17 rozgłośni. 19.00 
Kabarecik reklamowy. 19.15 P r zy 
muzyce o sporc ie. 20.00 Dzienn:k. 
20.20 Wiad. sport. 20.30 „Ma ty~ i a 
kowie". 21.00 Gra ork. taneczna 
PR. 21.30 Radiovariete. 22.30 W ie 
czorne serenady. 23.oo n wyda­
nie dzienn ika. 23.10 Orkiestry za 
praszają do tańca. 24.00 Wiad. 

PONIEDZIALEK. 
27 PAZD:t;IERNlh.A 

PROGRAM l 

8.00 Wlad. 8.ltl ,,Pięć minut o 
gospoda.rce" . 8.15 Piosenka dnia. 
b.lb Melodie rozrywKowe. 11.:19 
Llra Wojskowa Ork. Dęta. 9.00, 
Dla kJ.. 1-.11 „Nasza klasa" -
sluch. 9.20 Koncert rozrywkowy. 
lu.oo Wiad. 10.05 „Opowie,,ć o lu­
dz:ach w pociągu" - oac. pow. 
10.45 . Mu.zyJ<a operowa. 11.00 
„.rvlarsz., marsz Dąbrowski" 
słuch. U.JO „l:>anta Luc:a" l l.n­
ne melodie. ll.45 Porady prakty­
czne dla kolJ:et. 12.05 :l kraju i 
ze sw.ata. l2 .2f> Koncert z polo­
nezem. 12.45 Rolniczy kwadrans. j 
13.t>O• Z życui zw. Ra.:iz. 13.20 Aud. 
„ Wiei; tanczy i śp.ewa". 13.401 
„Więcej, lep,ej, tanieJ". 14.00 Rep. 
literacki. 14.io Muzyka b.iletowa. 
15.0J W lad. 15.05 Lrodzlna dla 

PROGRAM n dziewcząt i chłopców. 16.00 Dz,en 

8 30 w· d . ni·k. 16.10 „Popołudnie z młodo-
. ia · 8.35 .Radu:~problemy. s~ią". 18.00 w:ad. lb.05 „Polsk.e 

8.50 ~L) Koncert zyczen. 9.40 Cl:..) skrzydla". l8.iu Koncert r-OSYJ-

Now:.ny i nowinki muzyczne. k . · k el.' 18 ·o M k · k I 
9.55 (L) „Spojrzenia i refleks je" s u;•J . ap i. ·0 uzy. a i ": -
magazyn. 10.15 (!:..) Poranek lite-1 tua~osci. 19.15 „Z ksl.ęgarsk;ej 
racko-muzyczny. 12.05 Siedem dni lady . 19.30. Po Ul .Festiwalu 0-
w kraju i na świecie . 12.30 Po- per i Bailetow, Pruskich w Poz.na­
ranek symfoniczny. 13.30 Podwie mu. 2a.oo Dz.ennik. 20.25 „Prze­
czorek przy m ikro!onie. 15.oo boJe „Paryskich u1ic z lat daw-
„W'.elka zamieć" - słu<:h. :5.30 nych • 20.47 Kromka spor.towa. 
Zespól Pieśni i Tańca im. Alek 21.00 Naukow.cy - rolnikom. 

W AŻNB TELEFONY 

Informacja telefonie-a 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-IG, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 265-96 
Pomoc drogowa ~ 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Us!. LZSP 
Łódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznej 

TEATRY 

113 
oa 

°' 500-ot 
581-11 
5ł1-28 
598-80 
334-31 
U0-89 
398-10 

359-15 

TEATR WIELKI itodz. 111 
„Faust". 27. 10. - nieczynny 

TEATR POWSZECHNY - itodz. 
19.15 „Boso, ale w ostrogach" 
27. 10. nieczynny 

TEATR NOWY - godz. 19.15 
•• Dziś do c iebie orzyJść nie 
mogę". 27. 10. nieczynny 

MAŁA SALA - godz. 16 „S"llkO 
la kobiet", 27. 10. nieczynna 

TEATR JARACZA (W sali Tea 
tru Rozmaitości) - godz. 19 
„Ballada o tamtych dniaeh" 
27. 10. nieczynny 

TEATR 7.15 - l!odz. 19.15 .. Jll 
dzia wdowa". 27. 10. nieczynny 

OPERETKA - godz. 11.30 i 15 
„Skrzydlaty kochanek" 
27. 10. nieczynna 

TEATR ARLEKIN - godz. 11 ! 
15 „Cudowna lampa Aladyna" 
27. 10. godz. 17.30 jak wyżej 

TEATR PINOKIO - godz. 12 i 
17.30 „ Wesoły króliczek", 
27. 10. nieczynny 

MUZEA 

MUZEUM HISTORll WŁÓKIEN 
NICTWA (Piotrkowsk.a 282) 
czynne g-odz. 11-16 
27. 10. nieczynne 

MUZEUM KATEDRY EWOLU­
CJONIZMU UŁ (Park Sien­
kiewicza) czynne od 1odz. 
10-14. 27. 10. nieczynne 

ŁÓDZKIE zoo - czynne od 
godz. ł-17 (kesa czynna do 16) 

J[ I N A 

BAŁTYlt - Dni Filmu Rad~ec 
kiego: „Wojna l pokój" i"<ęsć 
tv od łat u .:odz. 10. 12.30. 
15, 17.30, 20. 27. 10. jak wyżej 

POLONIA - „MJUC>n 1at pe.wa 
naszą er11" od lat 14 (ang.) g. 
10, 12.30 15. 17 .30, IO 
27.10. jak wyUj 

WISLA - „ v-. yzwanle dla R<:>­
bin Hooda" od lat 11 •ane l 
godz. 10 (seans :r:arnkniętY), 
12.15, 14.30, 17, 19.30. 27. 10. -
jak wyżej, godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

WLOh.NIAR:t. - Festiwal ł'il­
mów Rosy1sk1ej Federac. Re­
publiki Radzieckiej: „Martwy 
sezon" od lat 18 Codz. 18. 
12.30, 15, 17.30, 20. 27. IO. - Fe 
stiwal Filmów Ro.~yjskiej F"­
deracyjnej Republiki Radziec 
kiej „Wiryneja" od lat l4 g. 
10, 12.30, l~ 17.30, 2ł 

WOLNOSl. - „J:::łCU . a!llJQ, czyh 
pamii:tnik cnotliwego rnlod7.l<"ń 
ca" C>d lat 18 (franc.) 1odz. 
10. 1%.30, 15. 17.30, 20 
27. 10. Jak wyżej 

ZACUĘ'lA - „Panna młoda ... 
:talobie" od lat 18 (franc.) .:. 
16, 12.30, 15, 17.30, 20. 27. 10. -
" Wspan'.ały Red" od lat 7 
(USA) g. 18, 12.30, 15, „Panna 
młoda w żałobie" od lat 18 
(fr.) godz. 17.30, 20 

KINA STUDYJNE 

szpiega" od lat 14 godz. 10 
12.15, 14.30, l'f, 19.30. 27. 10. 
Festiwal Filmów Rosyjskiej 
Feder11cyjnej Republiki Radzie 
ckiej: „Bracia Karamazow" 
od lat 16 godz. 10, 14, 18 

HALKA - „Dzielni koWb?je" 
god·z. 14.fS, „Elza z afrykań 
skiego !>uszu" od lat 7 (ang.) 
godz. 15.45, „Dziewica dla księ " 
cia" od lat 18 (wł.) godz. 17.45, 
20. 27. 10. - „Dziale Nava.ro­
ny" od lat 14 (ang.) g. 16, 19 

1 MĄ.IA - „Dziadek ! fajka" 
godz. 15, „Oskar" od lat 16 
(k.) godz. 16, 18, 20, 27. IO. -
„Czerwone l złote" od lat 14 
(poi.) godz. 15.30, 17.ł6, 20 

ŁĄCZNOSC - „Clętkie czasy 
dla googsterów" od lat 16 
(fr.) god'Z. 14.30, 10.30, 18.30. 
27. 10. - „Ciężkie czasy dla 
gangste<-ów" godz. 18 

ŁDK - „Wojna l pokój" II se­
ria (radz.) od le•t 14 godz. U, 
17.30, 211, 27. 10. Jak v.7żej 

MLODA GWARDIA - „Przy­
gody Tomka Sawyera" od lat 
11 (rum.) &odz. 10, Il, 14, 16, 
„Dziennik młodego małżeń­
stwa" od lat 16 (fińsk i ) godz. 
18, 20, 17. 10. jak wyżej 

MUZA - ,,Niedźwiadek Tup­
tuś", godz. ia, „WieJ.ki Wetż 
Chingachgook" od lat ll 
(niem.) godz. 16, 18, 20. 27. 10. 
„ Wie1ki wąż Chingacbgoolt" 
godz. 16, 18, 20 

OKA - godz. 10 film dla woj­
ska, „Ryszard Lwie serce ! 
krzyżowcy" (USA) od lat 1' 
godz. 15, 17.30, 20. Z7. 10. -
„Rysza•rd Lwie Serce i krzy 
żowcy" godz. 15, 36, g. 17 . .a 
projekcja OKF 

dzied<:iego: „N!epnyj11c!el a 
progu" od lat 115 godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

SOJUSZ - „Cierpienie maleg„ 
lenia" godz. 14, „Strzał w 
ciemności" od la.t 1ł (ang.) 
godz. 15, 17, 19. 27. 10. „Szó­
sty lipca" od lat l4 (Ta.dz.) 
godz. 17, 19.15 

SWIT - „ Will< morski" god7- li 
Dni Filmu· Radzieckiego: „że 
n!a, Zen:eczka i Katiusza" od 
lat 14 g<xlz. 18, 18, 20. 27. 10. -
Dni Filmu Radzieckiego: „Prze 
pustka na ląd" od lat 12 g. 
ie (18 - losowanie fotosów 
aktorskich), 20 

STOKI - „KMaluszysko" g. 15, 
„Skąd przychodzisz" od lat 18 
(fr.) god:i. IS, 18, 20, 27. 10. -
„Skąd przychodzisz" godz. IS. 
18, 20 

'lATRY - Bajki: „o małej Ka 
si i _dużym wilku", „Intruz", 
„Leniuszek uczy się"• „Nie 
znana planeta", „Spotkanie z 
Barym" godz. 10, 11, 12, 13, 
14, 15, 16, 17, DFP - 1969 Od 
„Zakazanych p'osenek" db 
„Pana Wołodyjowskiego", 
„M:ęd'ZY brzegami" od la.t lt 
godz. 18, 20. ·21. 10 - Bajki g, 
l&. 17, „Między brzegami'' g. 
18, 28 

DYŻURY APTEK 

Al. Kościuszki fi!, Płotrlr.,_ 
ska m, Piotrkowska 25, Zgler• 
ska 146, Felińskiego 1, Naru­
towicza n, Lutomlerska l~ 

Piotrkowska 8'7, Obr. Stalln­
gradu 15, PL Pokoju 3, Pl. K.,_ 
ścielny 8, Piotrkowska 307, Pa­
bianicka 211, .A.rmU czerwo­
nej a. 

DYZURY SZPITALI 

sandrowa. 16.02 (!:..) Koncert ży- · 21.25 „Pii:ć m inut o wych-0wa­
czeń. 16.30 Koncert chop:nowski. I mu". 21.30 Kale~doskop kulturai-1 
17.00 Wiad. 17.05 Warszawski ty ny .. 22,00 Wieczorny k?ncert ży­
godn ik dźw iękowy. 17.20 Rewia czen. 22.40 Gra Poznanska 15-ka 
piosenek. 18.00 „Opowieść świąto, Radiowa. 23.00 II wydan'.e dzien; 
jańska" - słuch. 19.00 Wiad. nlka. 23.10 Echa Festiwalu „Jazz 
19.15 Kontrasty rytmu i nastro- Jamboree 69". 23.40 „Tribune 
ju. 20.00 W ieczór literacko-mu- des Composi.teurs Paris - 1969". 
zyczny. 21.3n (L) Na filmowej pa 24.00 Wiad. 
!ec!e. 22.00 W iad. 22.05 Ogólnopnl 
sk '.e w '.ad, sportowe. 22.25 (L) 
W iad. sport. 22.35 N!ed·z!elne spot 
kania z muzyką. 23.50 Wiad. 

PROGRAM Il 

STYLOWY - Nowości krótkie- POLESIE god-z. 14 Bajki 
MUZEUM SZTUKI (Więckow- go metrażu: „Koloryści pol- „Twardzi ludzie" (fr.) od lat I Klinika Poł.-Gin. lm. Curłe-

skiego 36) - czynne od godz. scy", „O fo.rmie w mala-r- 16 godz. 15• 17• 19· 27 · IO. „He SklOdowskiej, ul. Curie-Skło-
9.30 W!ad. 9.35 Uniwersytet Ra- 1~16· 27· lO. nieczynne stwie", „WJ,zerunek, portret", roirus" (NRD) od lat 16 godz. dowskiej 15 -przyjmuje rod24 

d
10

i.o
2
w
5 

Y·,,w9.55 JeTzaino· craenancahr'c;<i. ow
10 

.• ~zjzi., MUZEUM ARCHEOLOGICZNE „Spojrzenie na plakat", ~Opo p/,7P•U
1
L
9 
ARNE ó ce I chore ginekologicznie z 

..., i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wo! wieść najprawdziwsza o kró- - „Podr t nie Z dzielnicy Górna oraz z rejo-
PROGRAM III dawnych i najnowszych kart mu ności 14) - czynne od godz. lach, dial>łaoo i dziadach ży- tej ziem!" (jug,) od lat lł, g. nowych poradni „K", ul. For• 

H.05 Przel:)oje na start. 14,2?' zyki. 12.05 Z kraju i ze swiata. 11-16. 27. 10. nieczy.nne jący>ch je1;zcze na swlecie", lS. "Powlekszenie" !ang.) od nalskiej 27 i Gdańska 29. 

Peryskop - przegląd wydarzen 12.25 Pieśni J. Brahmsa. 12.40 (!:..) MUZEUM HISTORII RUCHU „Lasery", „Białe brzozy", „W lat 18 godz. 17.15, lt.45 Il Klinika Poł.-Gin. AM, uL 
tygo?ma. 14.45 Powracająca m~.- Komunikaty. 12.45 (!:..) „Me,odia, puszczach Kanady" godz. 14, 27· 10. nieczynne Sterlinga 13 - przyjmuje rodzą 
l~dyJka - „Mister . ,Pagani.n1 . rytm i piosenka. 13 .15 (!:..) „5 mi REWOI.UCYJNEGO (Gdańska Dni Filmu Radzieckiego l"RZEDWIOSNfE "Braeła Ka ce I chore glnekologicznie z 
lo.OS Upadek Mussolll1ieg?· 15.25 nut 0 sporc'.e". 13 .20 (L) „Radzą . 13) czynne godz. 1~16. „Dziennikarz" od lat 16 g. 16. ramazow" Cradz.) od lat Hl dzielnicy Sródmleście z rejo-

Zwierzema prez.entera. lo.50 W i pomagają" _ rep. 13 .30 (L) Polj' 27. 10. nieczynne Fi.Im mriesiąca - „Pażdzier- godz. 18, %7. 10. - „Martwy nowych poradni „K" Now<>td 
rodz:nnym grome. 16.10 84 godzi k ' b d , . . 13 40 K nlk" od lat l4 godz. 19.15. seZ011" (radz.) od l.t 16 godz. 50, Kopcińskiego 32 i Piotrkow 

ny pod ziem .ą. 16.30 Nowości jaz s ie 0 rzę owe p.esm.„ · " arp · I 27. 10. Dni Filmu Rad:i:ieckie- 16, 19 ska 269. 
zowe. 16.50 Opow!eści spod ża- w;vc._"'.arowany z.e snu · - e>po-1 go - „Dziennika·rz" od lat 16 PIONIER - "Wyciecm:a" godz. Szpital im. H. Wolt, llL ł. • 
gla 17 oo Niedzielne rytmy 17 30 w.esc. 14·00 Wiad. 14·05 „Od A I godz. 16, 19 15, „Ostatnie dni" od lat 11 giewnicka 34/34i przyjmuje 

Skandal w Clochemerle" ...:_ odc do C". l4.25 Aud. folkiorystycz-5 STUDIO - „Czterej pancerm i (poi.) godz. 10, 18, 20, 27.10. rodzące i ch-0re g!nekologicz-

l7.40 Mój magnetofon. 18.00 Eks~ na. 14.45. „Na szlaku Trylogii".I PROGRAM Ili pies" ozęść IV godz. 15, .,Ofer „Zyć aby żyć" od lat 16 (fr.) nie z dzielnicy Bałuty oraz z 
presem przez świat. 18.05 Polo11'a 15·00 Recital fort7p:anowy; 15·.201 ta matrymonialna" od lat 16 g-Odz. IS, 17.30, 20 rejonowych poradni „K", ni. 

śpiewa. 18.20 „ Wrocławskie uli-, ,,Cso· nan;i. przyn~si miesięcznik , 17.05 Quodlibet. 17.30 „Skandal (wł.-fr.) godz. 17.15, 19.30. 27. 10. POK0.1 - „Abecadło" g. 14.30, Piotrkowska 10'1, 1 Maja 52 i 
ce" - rep. 18.35 Kronika zespl)- " p:ewamy i tanczymy". l~.50 w Clochemerle" - odc. 17.40 Nie · „Oferta matrymonialna" g. "SzóS'ty lipca" od lat 14 Kasprzaka 17. 
łu „Alibabki". J9.00 „John Loui- Aud. „r-:ormy, typy i szablony". tylko melodia. 18.00 Ekspresem! 17.15, 19.30 (radz.) godz. 15.30, 17.45, ZO. Szpital im. H • .Jordana, •L 

se" - słuch. 19.32 Mini-max. 16.00 Dziennlk. 16.10 Ekran prze- przez świat. 18.08 Tydzień na 11' * * 27. IO. - „Strzały o zmierz- Przyrodnicza 7/9 - przyjmuje 

20.00 Krzyżówka radiowa. ?.0.20 J mówił. 16 .45 (L) Aktualności lódz UKF, 18.20 Pływająca kareta - ADRIA Po:tegnanle :I -tv- chu" od lat lG (USA) godz, rod'Zące ! chO'l'e ginekologicznie 

P. Czajkowski - II Symfonia I k:e. 17.00 (L) „Ewa." - rep. 17.l.,5 gaw""'a. 18.30 Awa.nga.rda Beato- ,, 15.30, 17.4S, 28 z dzielnicy Wid~w oraz z re-
- """ rem: „Urocza gospodyni" od REKORD CZ11'm1 ket" 

g-moll. 20.55 Nasza . Polska repor I(!:..) „Na roznł'ch instrumentach • , wa, zespól „Iron Butterfly". 19.00 lat 14 (US Al srod• IG. IJ.,O. 0 - " . . g. jonowej poradni „K" ul. Sreb-
terska. 21.25. Melod :e z autogra 17.35 (L) Recital S: ~;chtera :;- „Król Henryk IV u szczytu sla- oż 1 • 11, 12, 13, Dni Filmu Pol- rzyńska 75. 

fem st. , M1kulsk1ego. 21.50 ":l;· fortep. 18.oo .~L) „Mowi pedagog . wy" - odc. 19.30 znane walc. e. ~5·ti{.;::0e'.m~0·„~~.~"ząp w er;:~:; skir.go - w~rn!enie ° Ko Swiąteczna pomoc tekarskai 
Musorgsk. - „Borys Godunow . 18.20 „Sonda - przegl~d spoi.- 19.45 l:l _ 0 sporcie. 20.00 Ple=w od hrt 16 (jug.) god-z.. 10, l2,, b!e,} -od„Spo niem przechod- dzielnica śródmieście - Piotr-

2~.00 .Fakt:\' dnia. 22.08 Gw:azda 
1
, ekon.om. 19.00 ,„Ec~a dma". 19.17 sze obroty. 20.20 Piosenka z re- 14, IS. li, 20 n(liSe _!!t 16 godz.1 

14• l& koW9k11 102. tel. 271-80. Bałuty 
s1edm1u w ieczorów - Gene Pit- Naw.my ! nowmk1. 19.30 „Aliga- kontrą. 20.35 Płyty nasze i na- - prLcu seansem osowa- - Z. Paca.nowskle1 3. teL 541-96. 
ney. 22.20 W ieczorynka u Jago,; tory" '. „Drewniany rewolwer" szych przyjac'.ól. 21.00 Magazyn CZA.JKA - „Rzeczpospołlta bab n.ie tolosów), 20. 27. 10. - Dni Górna Leeznlczs !Ił. tel. 

dów - rep. 22.35 „P~z1emn~ - 2 mikr~luch. 20.10 Koncert. turystyczny, 21.20 Muzyka z jed- ska" (poi.) od lat 14 godz. 15, li'ilmu Pols.kiego - Wspomnie f40-e2. Poles1e - AL 1 Maja 42, 

awangarda. 2.1.00 „Eugeniusz On.e 20.50 Notatn:k kulturałny. 21.05 nej płyty - Aretha Lady Soul" 17, 19, 27. 10. nieczy.nne nie o Kobieli. „Ręk~is zna- tel. 305-83. Widzew - S:r:pitat-
g in" - fragm. 23.05 Muzyka no- D.c. koncertu. 21.37 Wiersze L. " . • ENERGETYK - „Między wrze leziony w sara~sie' od lat na 8, tel. '71-53. Zghnenf.a na 

2.1.!~ L. van Beethoven - „Fide j śnlem a malem" (poi.) od lat 16 8'<><łz. IO (14 - losowanie wizyty w domu w r:odzlnech 
cą. Pasternaka. 21.47 Romantyczne lio .. 22.00. Fakt;v dnia. 22.08 Gwlay. 11, godz. 15, „Kole.kcjoner" fotosów filtnowych), 18 t~18. ambulat.o.-la C'Z)'nne d.o 

walce. 22.00 Z kraju i ze świata. da siedmiu Wleczorów - zespół!\ (ang.) od la.t 18 god~ 17, 19.15 aOMA - „Teatr zwierząt" g. !!:odT.lny \'I. 'Zab\el?;\ t>\e\~itn.\&T• 
Program TV, 22.27 Wiad. sport. _22..30 Lekcja „Novi". 22.15 N'.e czytaHśc:e - 27.10. n!eezyn.ne lG. 11. u, u. Dni Filmu P.a- g'lt\e wy'ltonu1e !de w tych 

I jęz. ros. 22.45 ~t~ncz ze mną. to posłuchajcie. n 35 War;acje na GDYNIA Festiwal Fllm6w dT.ieckiego: „Ballada o ż-0!.nie oun'lttach w 12:odz. 8-18. z12:1o-

patrz Sfr 2 23.30 Gra Katow1ck1 Zesp. Ta- temat ballady, 23.00 „Eugien\usz Rosyjskie-I Federacy)ne.1 Repu r:r:u" od lat 14 godz. H, 1&, nenia na zabl~I w domu W 
• neczny „Metrum". 23.50 Wiad. Oniegin" - fragm. bliki Radzieckiej: „Pomyłk11 18, 20. Z7. 10. Dni Filmu Ra- godz. S--18. 
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Zaraz jednak opanowała wzruszenie, podnio­
sła głowę i mocno szarpnęła chłopaka za rę­

kę. - Musisz go ratować! Słyszysz, Franek? 

Musisz go ratować! 
- M.oże się to jakoś wyjaśni - rzekl nie­

pewnie. 
- A jak byś w ogóle nic nie mówił? Z tą 

babką na motorze widział Staszka tylko Do­
brzycki. Ale to przecież pijak. Można by w ra­

zie czego powiedzieć, że był pijany i że mu 
się przywidziało. A o nożu najlepiej wcale nie 
wspominać. Mało to takich noży na świecie? 

Franek zdecydowanym ruchem potrząsnął 

głową. 

- Nie mogę, Hanka. Jestem na służbie. Zro­
zum! Muszę złożyć raport. Sam dla siebie 

straciłbym .szacunek, gdybym taką rzecz zataił. 
Ciężko mi jak wszyscy diabli, ale nie mogę. 

- Brata mi chcesz do więzienia wsadzić?! 

- wybuchnęła. 
- Może tak źle nie będzie. Zobaczy się. 

Hanka nie panowała nad sobą. 

- I co to komu da? Tamtej życia nie wróci. 

Zresztą niewarta była lepszego losu. 

- Co ty o niej wiesz? - zainteresował się 
Franek. - Tak mówisz, jak byś ją znała. 

Speszyła się. 

- Skądże? Co ci do głowy przychodzi? 
- Nie jesteś ze mną szczera. 
- Może bym i była szczersza, gdybyś w mi-

licji nie służył. 
W tej chwili wyszedł przed dom Staszek. 

Był zgaszony. Twarz miał poszarzałą, smutną. 

- Nie ma. Nigdzie nie ma. Nie wiem, co się 

stało. - powiedział zmęczonym, apatycznym 
głosem. - Słuchaj, Franek! Nie mów na ra­

zie rodzicom. Dobrze? No i jak mamy jechać. 

to jedżmy. Szkoda czasu. 

• • 
Kapitan Grabicki w skupieniu wysłuchał 

opowiadania sierżanta Kociuby. Porobił notat­
ki, a następnie schował do kieszeni długopis, 

odsunął się od biurka i sięgnął po papierosy. 

- Powiedzcie mi jeszcze, co to za typ ten 

Dobrzycki? 
Pijanica, obywatelu kapitanie. 

- To znaczy, :te nie bardzo mo:tna mieć za-­
afanie do tego, co mówi. 

- Jak trzeźwy, to w porządku, ałe jak się 

upije.„ 
- A jakie stosunki łączą go z Maciejcza­

kiem? 
- Nieszczególne. Staszek dał mu w mordę. 
- To raczej trudno ich nazwać przyjaciółmi 

- uśmiechnął się Grabicki. - A za cóż dal mu 
w mordę? 

- Nie wiem dokładnie, o eo tam poszło. Po­
kłócili się. 

Kapitan chciał jeszcze o coś spytać, ale zre­
zygnował. 

- No. pogadamy sobie z tym sławnym jeźdź· 
cem - powiedział. 

Franek miał bardzo niewyraźną minę. 
- Chciałbym prosić, obywatelu kapitanie_ 

- bąknął. 
- O co chQdzi? 
- Chciałbym prosić, :tebym nie był obecny 

przy tej rozmowie. 
- A to dlaczego? - zdziwił się Grabicki. 

- Bo .•• bo ja .•. 
- Mówcie, u diabła, o co chodzi. 
- Chodzi o to, źe siostra Staszka Maciejcza-

ka to moja narzeczona. Jakoś mi tak· nie­

zręcznie .•• 
- Rozumiem Grabicki z zakłopotaniem 

poskrobał się za uchem. - Widzicie, Kociuba, 
w takich sytuacjach trzeba zapomnieć o pry­

watnych sprawach. Chciałbym wam pójść na 
rękę, ale nie mogę. Musicie być obecni. Prze­

cieź to wy doprowadziliście Maciejczaka do 

komendy. 

- Jak mus, to mus 
Franek. 

westchnął ciężko 

Milicjant wprowadził staszka. 
- Siadajcie - powiedział Grabicki, wska 

zując krzesło. - Więc przyznajecie się do 
tego, że znaliście osobiście Iwonę Tomecką~ 

-Tak. 
- Gdzie i w jakich okolicznościach po-

znaliście ją? 

- Poznałem ją w Paryżu, w nocnym lo­
kalu. Była z całym t-0warzystwem, a ja przy­
szedłem z gościem, u którego pracowałem. 

- Jak to się stało, że znaleźliście się 'we 
Francji? 

- Jeździłem na konkursach w Olsztynie. 
Nieźle rod poszło I właśnie ten Francuz za­
proponował mi pracę u siebie. Miałem mu 

konie ujeżdżać i naskakiwać. On handlował 
końmi sportowymi. 

- I wtedy właśnie, w tym lokalu pozna­
liście Iwonę Tomecką? 

-Tak. 
- Czy między wami a tą kobietą wywią-

zał się jakiś bliższy stosunek? Czy roman· 
sowaliście z nią? 

-Nie. 
- A czy jesteście pewni, że mówicie praw-

dę? 

- Dlaczegóż miałbym kłamać? 

- Nie wiem. Ale wątpię w waszą prawdo-
mówność. - Grabicki wyjął z szuflady list 
znaleziony w mieszkaruiu Tomeckiej i posu­
nął go po blacie biurka. 

(26) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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